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J J U I I  l  y v Z j1 1  y t s kobietami i nigdy nie było w europejskich spo- ctwo Papieża, jak tylko między narodami cy - 1  tykała wstępnym, ie  stronnictwo niemieckie, 

v  m łeczeńatwach, bo w  ogóle mówiąc, któżby swej ■ ■ . . . . .
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Międzynarodowy kongres emancypantek!— 1 któżby ich potrzeby witał niechętnie? Gała 
cóż to znowu za dziwo? Zrozumiałe są zjazdy — J-----------
z całego świata ludzi jednego zawodu, ale tak 
zwana emanoypaoya kobiet nie jest przecie za- * 
wodem. O ozem mogą mówió ze sobą te panie, 
które z różny oh końców kuli ziemskiej zje­
chały się teraz eto Paryża na międzynarodowy 
kongres? Wszakże iR  jest etyk społecznych, 
wiar, temperamentów narodowych, warunków 
życia, zależnych od klimatu i ustroju polity­
cznego, tyle odmian w społecznem położeniu 
kobiet i żadna ogólna formułka, ułożona na 
kongresie, nie zmieni tego, oo jest naturalnym 
"wynikiem stosunków. Każda emancypantka, 
stosownie do kraju, z którego pochodzi, w czem 
lnnein widzi upośledzenie praw kobiecych i 
inaozej się buntuje przeciw „uciskowi.“ Rosy- 
anka strzyże włosy, nosi męskie krawaty i pro­
paguje wolną miłość; Amerykanka żuje tytoń 
1 z brawurą wyskakuje z tramwaju, będącego 
w pełnym biegu; Angielka wkłada strój zbli­
żony do męskiego i zaczyna komentować bi- 
bhę; & alawna perska emancypantka, matka 
szacha Nasr Eddina, ubrała siebie i swój dwór 
kobiecy w krótkie spódniczki baletnic. Oczy­
wiście, te damy, choćby się coazień zbierały 
na kongresy, nigdy nie przystaną na jedno. 
Sprzeczka i poróżnienie bęjzm zawsze jedynym 
wynikiem ich zjazdów, więc tez od -waśni za- 
bssął się kongres paryski. Jedne chciały, aby 
całe prezydyum składało się z doktorek, inne 
wyżej nad wszystkie naukowe tytuły stawiały 
zdobytą niezależność majątkową. Po walce 
bardzo ognistej zwyoiężyły te drugie: małą 
większością głosów wybrano prezydentką (wła­
ściwie wybrano kobietę - prezydenta) panią Po- 
gnon, właścicielkę hoteliku, a wice-prezydentką 
Polkę panią Maryę Szeliga-Ló wy, znaną w na­
szej literaturze powieściopisarkę, a we francu­
skiej autorkę dramatyczną. Prezydentka zaczęła 
dziękować za wybór, lecz pokonana mniejszość 
przerywała jej okrzykami: „Jdoteiarku! pfuj! 
ko jakaś szopka, a me kongres P — tęcz te 
Oznaki niezado wolenia zmieniły się w oklaski, 
gdy pani Poguon rzekła: „Mężczyźni, moje pa­
nie, to apokaliptyczne potwory! Robią nain L.en 
zaszczyt, że każą płacić podatki i tak samo 
nas, jak siebie, śo;nają na giioiynie, ale Lu się 
kończy równość. Kobieta samodzielna nie może 
być senatorem i deputowanym, a kiedy ich za­
pytać dlaczego, to jedni drwią, dowodząc, że 
już gramatyka tak postanowiła, iż senator, albo 
deputowany, to pewnie brodaty jegomość, a 
inui, biorąo rzecz niby głębiej, powiadają, ie  
kobieta-senator, kobieta - deputowany, kobieta- 
lekarz itd. nie będzie miała czasu na kochanie. 
Ależ ja sądzę, ze pizeciwnie! Nasi mężowie 
peanu, o ile mi wiadomo, jednego tylko nie za­
niedbują: milostekP

Taka krytyka doli kobiecej rzeczywiście

rzecz w tern, że ludzkim światem rządzą prze- 
dewszystkiem zasady ekonomiozne: każdego 
trzeba uzbroić do tych zadań, które on przy- 
puszozalnie ma spełnić; uzbrajać go w inne ko­
sztowne środki, to zbytek , na który nie stać > 
ogółu. Kto może , niech to robi władnym ko- \

wilizowanymi. | zamieniając się w „konserwatywneu i „reakcyj-
— —  > ne“ , zwichnęło ową ugodę r. 1879. A  więc wi-

Z Petersburga donoszą, że minister wojny f na, jeżeli była wina, cięży na stronnictwie nie- 
jen. Wannowskij, filar systemu, który trwał za mieckiem, nie zaś, jak twierdzi tygodnik Zeit, 
panowania Aleksandra III, stanowczo ustąpi | na Polakach. Gdy nadto zważymy, że w r. 
po koronacji carskiej, a jednocześnie zaozną 1 1870 Alfred hr. Potocki dołożył wszelkich sta- 
się w wojsku zmiany ku stosunkom z czasów j rań, cby  sprowadzić ugodę i ze iakże w r. 1890 
Aleksandra II, Mundur w Rosyi jest godłem !. Polaoy w niczem nie zwichnęli ugody niemie- 

. . .  , . . - pewnych politycznych skłonności; dlatego to ■ oko-cze-kiej, wawartej pod auspicjami Ta&ffj-
sztem. btosujo się to w równej mierze do płci j poprzedni car ubrał wojsko w kao&pskie kafo&-‘ go, insynuacja wym iecionego tygodnika za łu-
obu, a jeśli oprocz tego ogół nie zapala się d o ln y  i baranie czapki, noszone przez chłopów, guje na nazwę śmiesznej blagi.
usumęjia z posad m ężczyzn, aby ioh miejsce ‘ ”  ' ' - ....................................
zajęły kobiety, to dlatego , że taki przewrót 
jest co najmniej zbyteczny, skoro tego, co do 
mch należy, mężczyźni nie robią gorzej od k o­
biet, a one znowu, jak doświadozenie uczy, 
chętnie porzucają swe męskie zajęcia dla za- 
męśoia.

Na paryskim kongrenie emancypantek mó­
wiono jeszcze o tern, że niesstebycznyoh zajęć 
kobiety nie chcą. Pomimo całego zapała do zu­
pełnego równouprawnienia, zostawiają one męż­
czyznom kominiarstwo, przedsiębiorstwa po­
grzebowe, czyszczenie kani łów, garbarstwo i t. 
d. Można tu zauważyć, że rzeczywistość posu­
nęła pod tym względem emauoypacyą dalej, 
niż chcą jej patentowane zwolenniczki. Mówio­
no jeszcze, ze robotnice nie powinny brać 
mniejszej od mężczyzn zapłaty, bo to uwłacza 
godności kobiecej. Ń&szem zdaniem, nie można 
tu mówić o żadnej godności. Kto przychodzi 
na rynek jako ekonomiczny konkurent, ten 
musi zbijać oenę.

Nikt ni® przeczy, że jest kwesty a kobieca.
Małżtństw z każdym rokiem zawiera się we 
wszystkich krajach coraz mniej — i to jsst 
przyczyna ruchu, który źle nazwano emaney-

ekasował pułki husarskie i ułańskie i c-ałą ja- Si Narodni listy w  num eizi 94 d słownie po- 
zdę podzielił na kozaków i dragonów, bo choć > iórzyły nasze uwagi, nie poprzestając na zaw- 
dragon nie jest nazwą rosyjską, ale przynaj ' niedokładnych analizach telegraficznych, 
mniej znaną jeszcze w Rosyi ca czasów wiel- jj 2  tego dosłownego tekstu czytelmoy czescy po- 
kiego księstwa moskiewskiego. Teraz postano-1 -winuioy zrozumieć, żeśmy tej kwestyi nie tra­
wiono napowrót przerobić niektóre pułki na \ ktowali ze stanowiska zasadniczego, leoz ze 
husarskie, inne na ułańskie i wreszcie dragon- S stanowiska polityki bieżącej. Źe kiedyś, za 10 
skich złożyć tyle, aby w każde; dywizyi był h ^ b  20 lat, nawet skrajny feleralizm mógłoy

może bardzo słusznie, wysnuwane są wnioski o ■} pieczona przeciwko wr-zeikiej napaści z ze- 
sympatyach młodego cara, zwracających się do I wnątrz, guyby na jej wschodniej i południowej 
porządków nie ojca, lecz dziada. granicy powstuły stosunki, wykluczające nie-

~ • j  ■ j bezpieczeństwo zaczepK>, gdyby teraźniejszy

I I  spranie n e ie c ls - c z e s l ie j  i j s la s j i .  ~ h  ^

rop y “ ,
LiZBSKiuJ ujuuuuji. tbw, ustąpił miejsca jakiejś mnej organizaoyi 

Piszą nam z Wiednia 9 kwietnia: | „Zjednoczonych stanów Europy“ , o których
Rzucone mimochodem uwagi nasze o maj -1 wspomniał jeden z profesorom, zapytanych o 

nowszych radykalno-tederaiiatycznyoh. m onóio-1 3'Vo zdanie przez redakcję Iiozhledu — wtedy 
gach pewnego kółka niemieckich teoretyków, i oczywiście o projaktuch skrajnej decentraliaa- 
wy wołały rożne komentarze. Najświeższy jest i oj i Apstóyi możnaby pomówić całkiem inaczej, 
tr-Ls, który po za naszemi rczumowam&mi d o -1 n1  ̂ dziś.
myślą się mspiraoyi urzędowych czy półarzę-l Pomiędzy argumentami, które główny or- 
dowych. Pewne koła radykalne nie mogą so- ‘ g&n młodoozeski przytneza przeciwko naszym

   bie wcale wyobrazić publicysty, który m yśli' 'uwagom, jak naieżsio przewidywać, pujawuy
paoyą, i źle nim pokierowano Od samych no- samodzielnie, i dziennika, któryby zamieszczał się dwa, poacume ueso waiue naprawdę me
biet, od ich wychowania i skłonności zniczy s artykuły cez etykiety tego łub owego biura" przekonywające wcaia. Pierwszy jest ten, że
podniesienie liczby małżeństw. Tego one nie o-1 prasowego! Ma guarda 6 passa! | cesarstwo niemieckie jest oparte na niemal nie-
siągną kongresami, me zdobędą jako senatom  | Tutejszy radykalny tygodnik Zeit, który Zależnych krajach, królestwach, i t. d. W tej 
i deputowane, da im to jedynie umiejętność j poruszył ową dyekusyę szeregiem artykułów I anerae jednak nasuwają się następujące uw agi: 
pracowania w domu i oszczędzania. A  jaz naj- 1  młodo-cneskiego posła ara Kramarza o ozeskiem 11) cesarstwo memiachio jost prawie wyłącznie 
bardziej odstrasza od kobiety jej repuiacya | prawie historycznym, nie zawierających nic ta- f jednolitym pod względem n.-.rodowościowym

dencyi wiedeńskiej widzą się zmuszone ucie° 
się do całkiem konserwatywnych ostrzeżeń 
przad ochlokracyą i samotwańczymi trybu­
nami 1

TakŻ9 główny organ antysemicki Deut- 
sches Volksblatt artykuł wstępny w numerze 
piątkowym poświęcił naszym uwagom o skraj­
nej decentralizacyi. Organ ten obecnie grzeszy 
łamem uprzedzeniem do Polaków, że także 
w tej kw edyi nie może sąddć rzeczy bezstron­
nie. Deuisch.es Volksblatt twierdzi, że Polacy dla 
tego ninsi-ą się sprzeciwiać federttlizmowi, po­
nieważ Guiicja na takiej ewolucyi straciłaby 
ogromnie pod względem ekonomicznym i ustał­
by wszelki polityczny wpływ Polaków w W ie­
dniu, w ogóle po za granicami Galicyi. Są to 
inne kwestye, które w tej sprawie niezawodnie 
wymagałyby również gruntownego rozważenia. 
Uwagi nasze jednak wynikały jedynie z tros­
kliwości „o dobro culei monarehii.u Jeżeli do­
tąd są imaj ludzie, którzy nie mogą zrozumieć, 
źe 'Polacy już oddav. na we wszystkich kwe- 
stych publicznych, ms zapominając o prawach 
i interesach kraju, mają przedewsz^ stkiem na 
oku ogólny interes monarchii i bronią go 
z w szpikiem poświęceniem, jak to uanał sam 
Cesarz w Jarosławiu, to trudno wyleczyć taki 
dal tonizm polityczny.

S p r o s t o w a n ie .  W  korespondencji o in- 
tegralauśoi Tureyi, numer 81 Przeglądu, w 4ym' 
łamie pierwszej strony w óyin rządku od dału 
przez omyłkę drukAiską wypadł wyraz nie, 
Zdunie owe brzmi więc: „Ten stan rzeczy nie 
zmienił się“ itd. Stolica mahdystów nosi nazwę 
Omdurman.

emancypantki. kiego, coby me byłe wiadomem tym wszyst- S państwem, a taka narodowa jednolitość w 
kim, którzy się ud dawna zajmują konstytu- j oau«j części wynagradza br&k centraiiz

zna
aiizacyi;

... .^ v/lerzehnioy Kościoła katolickiego w Au-1 cyjnemi kwestyaińi Austryi — oczywiście m o -1 2) w cesarstwie nienueckieia działa dotąd zapal 
gin i Amory oo : arcybiskup weaoiinnsteiski kar- cno się oburzył, owej dyskusji me bierze-1 odnienonych w wojnie francuskiej zwycięstw, 
dyna! Vftugh&n, baitimorski kardynał Gibbohs my na ceryo. Ala Zeit dopuszcza się wyraźne-i stanowiący ważną spójnię; 3) czy na przyszłość 
i irlandzki prymas kardynał Łogue w ydałi} go naruszenia prawdy hwtoryeanej, twierdząc, j federacyjny uarauj cesamjWw memiackiego do- 
wspólny list pasterski do ludów rasy angio-za-1 ze Polacy „najprzód na poesątkn ery konstytu-j pisze ? — jest w  kwestyą, na którą, > sądząc 
skiej, wzywając je do akoyi przeciw wszelkim | cyjnej, potem w roku 1878“ , w  chwili ukła- rzeczy woiUug przeszłości Niemiec, trzebaoy 
orężnym między państwami zatargom, a nato- dów p. Riegera z p. Etiennem pod auspicjam i' odpowiedzieć przecząco.
miast proponując, aby Papież by ł' stałym roz-1 a. Fischiiofa, przeszkodzili ugodzie Czechów z \ Drugi argument jest ten : dlaczego sumo- 
jemeą we wszystkich sporach. Myśl niszawo- Niemcami. Do czego się odnosi owa rzekomo , dzielne Czechy m iałyby się stać powodem za­
dnie piękna, leca niewykonalna już diutogo, j pierwsza „zbrodmau Polaków, trudno domyśleć targów z  łłiemoaan, gdy  Gaiicya (która według

powagi Apostolskiej Stolicy, & skoro te państwa 
oręża nie złożą, to jakże mogą złożyć inne. 
Powodem takiego wystąpienia trzech znakomi­
tych kardynałów jest — jak mówią w swym

 „ ----- liścia — trwoga o przyszłość, która układa się
zakrawała na szopkę, lecz sytuację uratowałaj bardzo ponuro i grozL krwawym potopem. An- 
paai wice-pressy deu.tka. Zaczęła się ona użalać | gielscy zwoienniuy wieczystego pokoju podnieśli 
ha niechęć mężczyzn do emancypacji kobiecej, wezwanie kardynałów i już zwołują się na zjazd 
ha zamyjkan e pr^ad kobietami wszystkich źio- j dla protestu przeciw wyprawie do Sudanu i 
deł, dających bj t ciezaieźny, na piawouawctwa,; wojnie z Matabelami; mają oni zażądać od ga­

że są państwa niekatolickie, które me uznają się, bo za czasów Schmerimga me zanosiło się
na ugodę ozesko-niemiecką, której zatem Po­
laoy me mogli przeszkodzić. Sprawę układów 
w Emaiersdorfie znamy może lepiej od innych. 
Pominąwszy fakt, że wtedy pomimo osobiste­
go (.chwilowego) zbliżenia się pp. Riegera i

czyniące różnice między płciam i, nawet tam, 
glaie fizyoiogia nie odgrywa żaunej roli, wresz­
cie na to, że kobieta me może się tym uczyć, 
wiele choe, Naszem zdaniem, pani SaMiga JLió- 
^ y  trochę się inyli. Najpierw me s.-,nn męż­
czyźni, lecz i ogromna większość kob.efc, czyli 
°gół społeczeństwa spogląda z nieufnością na 
tak ąwaną tmaucypaoyą. Winno tomu w zna­
cznej mierze prywatne źyme głośnych z wolom- 
hiozek em ancypacji, a petom, trudno się dzi­
wić obojętności społeczeństw dla tej sprawy, bo 
co iin do tego, kto most zbuduje, pokieruje m a- 
szyną, sprzeda bilet tramwajowy isa. —  Julia, 
czy Julian? W  każdym narodzie setki tysięcy 
kociet pracują samodzielnie, a mężczyźni nie- 
tylko im me przeszkadzają, leoz owszem sta- 
rają się pomódz i to jest bardzo naturalne.
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(Giąg dalszy).
, Nieporządek panował we wszystkich skła­

dach. Pani Teresa lubiła czystość i ład, przy­
zwyczajona do nich była, ale ani zaprowadzić, 
ani utrzymać ich nie umiała. W idok spiżarni 
vr bezładzie napełniał ją zawsze rozpacza. Usi- 
lowała porząakowaó, ale więcej jeszcze rozrzu- 
oaia. W śród każdej pracy sił jej brakowało. 
Czuła ich niedostatek zawsze i wszędzie. Myśl 
że obowiązkom swoim podołać nie jeet w sta 
nie, przejmow ała ją w*ty dem i bólem. Wszak 
panna Walentyna nigdy się tak me zapraco- 
wywała, a umiała zudosyć uczynić wszystkie­
mu. Godzinami całerni siedziała spokojnie z ro­
botą w ręku i czytywała nawet niekiedy. Pani 
Teresa me imała już mgdy czasu na wsńęcie 
książki lub dziennika w rękę, co stanowiło ala 
*h&J dotkliwe cierpienie. Czytywała dawniej 
ńuzo i stało się to było dla niej jedną z ko­
niecznych potrzeb życia, której teraz odmówić 
sobie musiała zupełnie. Gdy wieczorem znała- 

V  łóżku> uczuwała taki upadek sił, że 
tę S ć  u w a g ę n ie z d o ln a  myśleć, nietylko na-

Mysi jest też zbytkiem, którego sobie nie 
mogą pozwolić ci, co pracują bez wytchnienia, 
-  mówiła Sobie czująo, *e i c ia ło  je j i wszyst­
kie wiedze umysłowe prawie w omdleniu s;ę 
znajdowały.

Były chwile, w  których jej się zdawało, 
ie  żadne najokropniejsze zdarzenie, żadna siła

bidetu, aby w interesie ludzkości, cy wihzuoyi i 
sumiennych stosunków z Afryką oddał te spra­
wy na s^d Papieża. Lecz półurzędowy organ

Etienne’a (wydawcy N. Fr. Presse), ani w cze­
skim, ani w niemiecko-liberainym obozie nie 
istniała żadna skłonność do ugody, możemy 
zapewnić, że Polacy wtedy bynajmniej nie 
przeszkadzali. Kiedy Czesi w październiku r. 
1879 wstąpili do Rady państwa, uczynni to 
na podstawia układu z Taaffem, a z góry była 
wykluczoną ewentinńuośó, aby z iewic-ą two-

Standard pyta, ażaii zup}tano Ojca św. o&yjjrzyli stronnictwo opozycyjna. Zresztą p. R ie- 
przyjiuie godność arbitra i czy moae zaimpo- J ger sam kilkakrotnie publicznie oświadczył, ż
uowao dzikiemu kalifowi sud&ńskich derwiszów, j ar. Horbst odrzucił 
temu fanatykowi muzułmańskiemu, który jedy-1 emmeredorfskie, a na 
nie siebie uważa za proroka Bożego na ziemi?
Czy zwierzchnik Kościoła katohokiego jest choó 
trochę znany Matabi-lom i Batszuanom, chwalą­
cym bałwanki z krokodylich kości i butelki 
od araku? Rzeczywiście, zastosowanie sądu 
rozjemczego możliwe jest zarówno między 
ludźmi, jak między narodami, stojącymi na 
jednej cywilizacyjnej wysokości i posiada­
jącymi jeśli me jednę, to przynajmniej zbli­
żoną etykę. Trzej kardynałowie anglo-sascy

ze
stanowczo punktaoye 

naturalnie z drugiej strony 
pp. Clam-Martinio, Schwarzenberg i _iobko- 
wićz, którzyr wówczas w poselskim klubie 
czeskim wywierali wpływ przeważny, widząo 
po jednej stronie gabinet Taaffego, a po dru­
giej niemiecką lewicę, stanowczo stanęli po 
pierwszej. Jest to zatem luezgodneia z pra­
wdą wymysłem, aby w roku 1879 Poiaey byli 
przeszkodzili ugodzie niem iecko-czeskiej, na 
którą rzeczy wiSoie me zanosiło się wcale.

Pośrednio in3yuuaoyę tygodnika Zeit zbi-

aapewnień młodoczesŁich posiada zupełną au­
tonomię , chociaż naprawdę nie po-uada ża­
dnych innych konstytucyjny m. praw, niż 
wszystkie inne prowiacyo) me staje się powo­
dem zatargów z R osyą? Ale oigan młodocze- 
ski nasamprzód zapomina, że w Czechach są 
Niem y, guy w Gmiuyn niem a (naprawdę) Ro- 
sy&n. Orgcn młodooz».:aki wpra«dz.e systema 
tyoziiió zaciera rożm eo penuędzy R.-syanami i 
Rusinami, nazywając j^clnych jak drugmh „Ra- 
sami“ , aie politycznie tsj różnicy niepodobna 
zatrzeć. Powtoie pomiędzy Toia. ami a liusi- 
nami nigdy me istniał taki gwałtowny, krwa­
wemu wypadkami zaostrzony antagonizm, jak 
pomiędzy Czechami & Niemcami od najdawniej­
szych do najnowaaych czasów. Bon bieżący 
przypomina nam najbardziej tragiczne wy padsi 
które jednak me wynikły z antagonizmu naro 
dowościowego w Galicyi, lecz ze zręcznie w y­
zyskanych przeciwieństw społicznyuh. Wreozoie 
trzeba zważyć, »b kierujące w G alicji żywioły 
starannie unikają wszystkiego, cooy mogło 
skompromitować autonomię, gdy przy najlep­
szej woli trudno podobnej dypiomatyoznej o- 
ględiiośui dvpati'z<3Ó się aotąd po stronie mludo- 
uzeohów, a tom. ntniej omladińców, „postępow­
có w ' eta, wobec których samo Narodni listy 
w swej dzisiejszej barazo ciekawej kortspon-

Korespondencje.
Rzym w kwietniu.

Jak corocznie, napływ cudzoziemców do 
Rzymu na wielki ty.mień i święta wielkanocne 
jest bardzo wielki. Jestto jedyna pora, aby zo­
baczyć relikwie męczeństwa Chrystusa Pana i 
usłyszeć słynne „Miserere1* w kościele ś w. Piotra.

W  YV lelki wtorek w kościele św. Praksedy 
w kaplicy św. Słupa (przy którym, według le- 
grihUy, biczowany był Jezus Chrystus) pokazują 
jeszcze trzy ciernie z korony męczeńskiej. — 
W W ielki czwartek w kościele św. Jana Late- 
racenskiego wystawione są czaszki św. Piotra 
i Pawła; opodal zas jest Santa Scala, to jest 
schody, po których według podania Chrystus 
szedł do Pkata. Schody te, miejsce nieustannej 
pielgrzymki, przywiezione przez świętą Helenę, 
przykryte tą od o..asów Klemensa X II, to jest 
od połowy zaszłego wieku, drewnianemi scho­
dami, aby Ujhronić je od zniszczenia.— W  W iel­
ki piątek z rana w kościele S. Crcbe in G-eru- 
salemme, a w bazylice św. Piotra przed w ie­
czorem pokizują pobożnym najważniejsze re­
likwio męki Chrystusa Pana, umieszczone w re­
likwiarzach: część Krzyża św., ostrze włóczni i 
chustkę św. Weroniki.

Nie wszystkie jedaak relikwie męki Chry­
stusa Pane znajdują się w Rzymie. 1 tak np. 
tunika Chrystusa podarowaną została przez 
Karola Wielkiego klasztorowi w ArgenteuiJ 
pod Paryżt-m. Koszula znajduje się w Trewirze, 
a ma pochodzić od św. Heleny. Drzewo Krzyża 
świętego, oprócz różnych odłamków, rozdawa­
nych przez Tapieźy, znajduje się częścią w ko­
ściele 8. Oroce in Gerusahmme i w katedra 
paryskiej.

Górną częśo kolumny biczowania oglądać 
można w Rzymie w kościele św Prabsedy od 
luku 1223. Druga część słupa jest w Jerozoli­
mie w kościele Grobu św. JZ gwoździ, które 
służyły do ukrzyżowania, jeden wrzucony został 
przez św. Helenę do Adryatyku, aby uśmierzyć 
burzę; diugi znajduje się w żelaznej koronie 
królów longobaruzkich wMonzy, trzeci wNotre 
Damo w Paryżu.

Korona cierniowa jest w Paryżu w kate­
drze, aie bez cierni, które rozdano między różne 
kościoły, a między innemi do kościoła św. Pra- 
bsody. Napis: J. N. R. J. w  językaoh łacińskim;

nie byłaby jej zmusiła do poruszenia się, że 
była tak zmęczona, iż dałaby się bezsprzecznie 
zabrać powodzi, że nie uciekałaby od pożaru, 
a jednak odzywający się z drugiego pokoju 
gromki głos m ęża: „Teresiu 1“ sprawiał, że się 
zrywała na równe nogi i biegła, gdzie jej 
biedź rozkazano. Takie samo wstrząsające wra­
żenie sprawiał na niej płacz dziecka. Gdy go 
usłyszała, jak piorumm raziła ją myśl, że się 
coś złego stać mogło, źe dziecko wybiło sobie 
oko i biegła z pałającemi policzkami, chwyta­
jąc powietrze.

Lerczewski widział, co się działo i pusz­
czał wodze popędhwcśei i niecierpliwości swo­
jej. Codziennie pranie zdarzał się jakiś niepo­
rządek lub zaniedbanie czegoś w gospodarstwie, 
które wywoływało gniew gospodarza domu, 
objawiający się w wyiażeńiaoh dobitnych, gra­
dem padających na biedną kobietę która, jak 
nigdy me mogła nauesyó się zaradności w go­
spodarstwie, tak nigdy oswoić si-,- nie była w 
stanie z grubiańskiemi wyrażeniami męża. K a­
żde uderzało ją boleśnie w samo serce i obra­
żało jej delikatne poczucie estetyczne. Gdy je 
słyszała zwrócone ku komu innemu, uciekała, 
jak od odrazę rodząoego widoku, rumieniąc się 
za męża. Gdy owe obelgi ją samą spotykały, 
zalewała się łzami, kryjąc się w jaki kąt z łka­
niem głośnem, które ją niekiedy napadało. 
Czasem już i na płaoz si y  nie znajdowała i 
przychodziła jsj jakaś rozpaczliwa obojętność 
lub gwałtowne pragnienie spoczynku w grobie 
i zazdrość względem tych, co już ziemski trud 
skończyli. Rozpacze te przychodziły jej paro- 
ksy zmami. Miała w sobie odporność osób ner- 
wowo-wrailiwyoh i łatwo zapominała. Pomimo,

iż rzeczywiście- nieszczęśliwą była, łatwo było 
uśmiech jej wywołać, uradować ją lada fraszką: 
kwiatem, strojem, śpiewką... Odczuwała wszyst­
ko żywo, choó była w mej wielka powściągli­
wość w objawach i jakaś wstydliwość nie po­
zwalająca jej okazać am całej radości, ani ca­
łej boleści doznanej. To jej dawało pozór nie­
śmiałości i naiwności dziewiczej. Miała często 
wobec męża wyraz zalęknienia. To meoierpii- 
w ;ło Lerezewskiego. Gdy czasem gromko za­
wołał „Teresiu!“ chcąo jej cos powiedzieć bez 
gniewu, a ona przybiegała przestraszona, wte­
dy zniecierpliwiony wołał:

— Czegóż masz taką minę wystraszoną ? W y­
glądasz tak, jak gdybym był tyranem, despotą... 
jak gdybym oię maltretował!

Czasami wykładał jej ściskając ją czule, 
teoryę swego z nią postępowania.

—  Ja ciebie muszę wdrażać do praktyosnych 
zajęć, do pracy, —  mówił pamiętaj, żeśmy 
biedni, że mamy liczną rodzinę... Co by było, 
gdybym ja was odumarł? Musiałabyś zająć się 
wszystkiem... Nie mamy na panny służące i 
szafarki... zresztą pani, nie znająca się na ni- 
czem, pozwoli się okradać, nie potrafi wyma­
gać... Nie możesz sobie dać rady, bo nie masz 
wprawy... byłaś tak głupio wychowana,.. Ale 
popracuj nad sobą, zmuś się do myślenia o go­
spodarstwie i domowych potrzebach... Zoba­
czysz, zasmakujesz w Gm, tylko ch cie j!

— Ja chcę z całych s i ł , ' a nie mogę —  mó­
wiła Teresa, piękne oczy podnosząc na męża.

—  Bo jeszcze me umns*, ale nie ma takiej 
rzeczy, którejby człowiek zrobić nie mógł, je­
żeli chce gorąoo. Tein bardziej, że to nie filo­
zofia. Nie potrzeba te ani aauki, ani wyjątko­

wego sprytu. Pracy i dobrych ohęci, oto 
w sz y sk o !

— Żebym ja tylko mogła mieć s iły !
— I siły się wzmocnią, zobaczysz! Lekaize 

nawet utrzymują, ze pr*ca przy gospodarstwie 
wiejskiem jest jedną z najzdrowszych. Nie 
ui&ez przyzwyci ajenia i nie umiesz załatwić 
wszystkiego w jak najkrótszym opasie, ale się 
wprawisz bądwiesz się kładła weneśniej.. Wiesz, 
gdybym nawet miał mosneśó aania ci szaf&r- 
ki, tubym tego me uczynił, żebyś sama prze­
szła przez szkołę. Dyrektorowie fabryk zaczy­
nają od najniższych zajęć, żeby się 20 wszyst­
kiem oswoić 1 wiedzieć czego od robotników 
żądać można. Przecie naturalną rzeczą jest-, byś 
i ty pracownia, byś mi była pomocą.. Dzieci 
mają nauczycielkę, me potrzebujesz ich uczy o, 
zajmij się w ięc całą duszą gospodarstwem. 
Wiedziałaś, idąc za m nie, co cię czeka,,, mó­
wiłem 01 ż -m  biedny... że z małej dzierżaw^ 
muszę utrzymać i kształcić liczną rodzinę... za­
pewniłaś mię, że chcesz pracować...

—  Zdawało mi się to tak łatwsm... myślałam, 
źe się łatwo nauczę- Byłam też silniejsza... ni- 
gay bardzo silna, to prawda.

—  To wtŁysiko głupie wychowanie w wacie 
i pudełku... nawet mę zimy polskiej bano dia 
ciebie i wywożono oię na południe. Nie dano 
ci się dotknąć do .żadnej pracy praktycznej, 
słowem uczyniono cię wielką panią a nie dano 
majątku. Twoi krewni nie wiem, jak surowej 
kary są godni!

—  Kochali mię po swojemu.
—  Jak zabawkę, jak piękne cacko zdobią­

ce ich salony, przyciągające gości... To podli 
ludzie I Nieoh ijn Bóg nie pamięta krzywdy,

którą ci wyrządzili.
— Mają syna, nie imałam żadnego prawa dc

ioh majątku..
Rozmowa o bogatych krewnych pam Te­

resy kończyła się zawsze gniewem i krzyka­
mi : L  jreze wskie-go, jeżeli - Teresa, w obronie 
swych dawnych opiekunów występowała. Że­
niąc się z mą w iedział, że żadnego posagu 
nie dostanie i nie o posag mu chodziło, alt 
ućui^ala go beziumiennośó lu lz i, dających 
dziewczynie ubogiej zupełnie przyzwyczajenia 
wielkiej pani.

Chwi.T.mi -przychodziły Berezowskiemu o- 
bawy, że zdrowie jego  żony nie zniesie for­
sownej pracy, która nagle na jej b«rki spadła, 
ale sobie wyrzucał takie chwile słabośoi. Prze­
cież nie była z innej ulepiona gliny, jak 
wszystkie kobiety Przemęczy się trochę, w 
końca przyzwyczai się i polubi nawet g o ­
spodarstwo. .

Był twardym dla siebie, był mm tez 1 
dla drugich. Mówił sobie, że ubodzy ludzie 
nie mają prawa się pieścić i człowiek biodny 
jak on / nie może myśleć o otaczaniu swej to ­
ny wrgodami. Musiała przejść szkołę trudów 
i pracy, pozwolić rękom swoim zgrubieć, no­
gi przyzwyczaić do twardego obuwia. Żal mu 
jej było chwilami i znowu za ten żal wsty­
dził się przed samym sobą, boć przecie praoa 
nie jest nieszczęściem, a komfort o którym cza­
sem dla niej mimowolnie marzył, jest tylko 
złem przyzwycza eniem, nie stanowiącem by ­
najmniej o pomyślności.

wwfc*:»łł)l



PRZEGLĄD z dnia 12 Kwietnia i« J6.

greokim i hebrajskim przechowuje się w kościele 
S. Croce in Gerusalemme w Rzymie. W  kościele 
zaś świętego Jana Lateraneńskiego pokazują 
również gąbkę, a ułamek ostrza włóczni znaj­
duje się w Paryżu.

Cesarz Wilhelm korzysta z pobytu swego 
w Neapolu, aby odbywać wycieczki w okolioę. 
Tymczasem zaś wydał polecenia, aby orkiestra 
wojskowa, towarzysząca mu w podróży i przy­
grywająca podczas obiadów cesarakioh na wspa­
niałym jaohcie „Hohenzollern14, urządziła w  tea­
trze S. Carlo koncert na rzecz włoskiego Czer­
wonego krzyża. Grano tedy różne kompozyeye 
niemieokie i włoskie, oraz marsza bersaglierów 
(strzelców), ułożonego przez jakiegoś kapelmi­
strza niemieckiego, Potpourri z „Pajaców44 i 
wreszcie utwór cesarza Wilhelma 9Sang anA e- 
gir44, który naturalnie oklaskiwano zapamiętale.

W  teatrze Constanzi w Rzymie w połowie 
kwietnia ukażą się na scenie Gemma Bellincioni 
i tenor Stagno: Bellincioni, która w Tryjsście 
ukończyła szereg przedstawień, śpiewać będzie 
w  „Traviaoie“ i w  nowej operze maestra Se- 
tacciolego „Siostra Marka14.

R . Leoncavallo wyjechał z Rzymu na święta 
wielkanocne do Neapolu, & ztamtąd pośpieszy 
do Palermo, gdzie wystawiony zostanie „Chat- 
terton44, opera, która miała tutaj znaczne po­
wodzenie. Nowa czteroaktowa opera kompozy­
tora TJ. Giordano p. t. „Andrzej Chenier“ po­
dobała się w teatrze La Scala w Medyolanie, 
ale wielkiego entuzyazmu nie wzbudziła.

W  akademii św. Ceoylii w  Rzymie w gro­
nie muzyków p. Giorgi dał się słyszeć na flecie 
nowej konstrukcyi. Jestto flet cylindryczny bez 
klucza. Flet ten przypomina starożytne flety, 
posiada gamę chromatyczną, chociaż nie ma 
klucza, i ma nawet głos więcej równy, dosko­
nałą intonacyę i pełność głosu. Na jedenastu 
otworach, jakimi flet jest opatrzony, p. Giorgi 
wykonywał najtrudniejsze kompozyeye i ma też 
niebawem wystąpić na koncercie publioznym.

Jak donoszą z Monte Carlo, Towarzystwo 
domu gry otrzymało dalszą koncesyę na lat 50 
na prowadzenie domu gry w kasynie. Książę 
Monaco przedłużył koncesyę pod warunkiem, 
aby opłata roczna, jaką daje Towarzystwo, pod­
niesioną została z 60 na 80 tysięoy funtów 
szterlingów. Koncesya dotychczasowa ekspiruje 
dopiero w kwietniu 1913, zatem Towarzystwu 
służy prawo utrzymywania domu gry jeszcze 
prze* lat 67.

Z L i t w y .
Wilno 7 kwietnia.

Ruch emigracyjny rozwinął się z wiosną 
silniej niemal, niż w latach zeszłych. Godnem 
zaś jest uwagi, iż liczba chrześcijan wychodź­
ców znacznie przeważa liczbę żydów. Emigrują 
przeważnie włościanie i mieszczanie z gubernii 
kowieńskiej i wileńskiej, a że nie wszyscy są 
zaopatrzeni w  odpowiednie paszporta, więc przej- 
śoie granicy stanowi prawdziwą Scyllę i Cha­
rybdę, z której nader często podróżnicy etapem 
przez policyę bywają odsyłani do domu. Nie 
znieohęoa to jednak do emigracyi.

Dnia 24 z. m. odbyło się przy licznym 
stosunkowo udziale doroczne walne zebranie 
akoyonaryuszy tutejszego Banku ziemskiego. 
Działalność banku tego przybrała tak wielkie 
rozmiary, że warto przytoczyć główne cyfry 
jego obrotów. W  r. 1895 Bank ziemski udzielił 
nowyoh pożyczek za 11,116.100 rs. Kapitał ak­
cyjny i zapasowy banku musi wynosić 10 pet. 
od pożyczek; skutkiem tego podwyższano go 
w  r. z. o 1840 akcyj (X IX  emisyi). Nowona- 
bywoy musieli wpłacić po 250 r. za akoyę i 
231 r. od akeyi na kapitał zapasowy, tak, że 
akcya ich kosztowała 481 r. (kurs akcyj w y­
nosi blisko 600 r. za sztukę). Czysty zysk ban­
ku wynosił 1,210.965 r. Zarząd proponował wy­
znaczyć na dywidendę dla akoyonaryuszy po 39 
r. od akoyi. Zebranie uchwaliło zaproponowa­
ny podział zysków i zezwoliło na użycie 200.000 
rubli na 3 pet. na udzielanie taniego kredytu 
z krótką amortyzacyą, na budowę własnych 
dworków dla urzędników banku. Projekt ten 
ma bieżącego lata przyjść do skutku.

Ziemianie naszej gubernii, jak niemniej 
z gubernii kowieńskiej, mińskiej i wielu innych 
żywo interesują się towarzystwem rolniczem 
w Mińsku, a na każdem ogólnem zgromadze­
niu instytucya ta pozyskuje nowych członków. 
Gubernia kowieńska liczy też już sporą grupę 
przedstawicieli w mińskiem rolniczem Towa- 
stwie, centralizującem wszystkie lepsze siły rol­
nicze Litwy, Ukrainy, Podola i W ołynia.

Znowu kilka majątków w gubernii w ileń­
skiej wystawia się na sprzedaż z wolnej ręki. 
Między innemi wymieniają Ponikłowice, W ie- 
przatę i parę innych.

Homeopatya coraz więcej zyskuje zwolen­
ników u nas. Łatwy i nieszkodliwy sposób le­
czenia trafia wielu do pnekonania. Przed ro­
kiem zawiązało się u nas Towarzystwo homeo­
patyczne, które obecnie liczy już około 150 
członków rzeczywistych, jednego członka ho­
norowego i 12 członków założycieli. Powstać 
też ma wkrótce i lecznica homeopatyczna, któ­
rej brak w W ilnie uozuwać się dawał przeci­
wnikom aleopatyi.

Zakłady hydropatyezne, nowość dotąd nie­
znana u nas, również w krótkim czasie ujrzą 
już światło dzienne. Jeden z nich powstanie 
w Landwarowie, w ładnej i odpowiedniej dla 
podobnego zakładu miejscowości, w  pobliżu 
Wilna, przy stacyi kolei wileńsko-warszawskiej, 
drugi zaś ma być założony w samem mieście 
przy ulicy Aleksandryjskiej. Roboty około stu­
dni artezyjskiej już się rozpoczęły.

Na stan zdrowotny kraju zwrócono obe­
cnie baczniejszą uwagę. Dotąd wiele rzeczy 
wołało i woła o pomstę do nieba. Brak czy­
stości i porządku na wielu ulicach, nie mówiąo 
już o dziedzińcach, zawalanie rzek odpadkami 
wsrelkiego rodzaju i tym podobne brudy, by­
ły  słabą stroną naszego miasta. A  gdy do te­
go dodamy jeszoze brak w wielu miejscach 
dobrej i czystej wody do picia, to przedstawi 
się obraz niezbyt ponętny.

Towarzystwo lekarskie, które w roku 1895 
liczyło 237 członków, postanowiło zająć się 
czynniej tera wszystkiem, co o zdrowotności 
miasta stanowi.

Jak wiadom o, okolice W ilna obfitują 
w glinę wyborowego gatunku. Takiej gliny 
np. nie posiada gubernia mińska i parę innyoh 
s^iednich, tak, iż cegła wileńska ma tam wiel­
ki popyt i uważaną jest za wiele lepszą od 
miejscowej. Wobeo wielkiego zapotrzebowania 
cegły po za granioe gubernii wileńskiej i zna­
cznego wciąż wzrostu ruchu budowlanego 
w mieśoie naszem, cegielnie nasze wystarczyć 
zamówieniom nie mogą. Mianowicie kafle wy. 
rabiane są w niedostatecznej liczbie. Dla zara­
dzenia temu brakowi powstaje u na: niebawem 
nowa fabryka kafli. Wogóle tak w Wilnie jak

i w oałej gubamii, zauważyć się daje od pe­
wnego czasu ruch większy w kierunku prze­
mysłu fabrycznego. Okolice W iln* mianowicie 
ooraz bardziej przypominają centrum fabryczne 
naszego kraju. Niektóre z zakładów tutejszych, 
jak np. fabryka kas ogniotrwałych w Wilejco, 
ma szeroki odbyt nawet za granicą. Krążą też 
pogłoski, iż pewna spółka belgijska ze sporym 
kapitałem, bo wynoszącym rs. l ’ j2 miliona, za­
mierza u nas założyć fabrykę zapałek na wiel­
ką skalę.

W  gubernii naszej operowało do niedawna 
kilka band złodziejskich, doskonale zorganizo­
wanych. Jedną z nich przed rokiem przyłapa­
no w W ilnie, obecnie zaś wykryto w powieoie 
wilejskim bandę, złożoną z trzydziestu ludzi 
z dowódzcą, tak zwanym afcamanem, na czele. 
Ataman miał nad podwładnymi władzę dykta­
torską. Ci ostatni ślepo słuohać go musieli. 
Banda ta dobrze dała się we znaki okolicznym 
mieszkańoom.

Zapowiedziana na rok bieżący wystawa 
w W ilnie nie odbędzie się. Jedynie podczas 
wyścigów konnych urządzoną zostanie doro­
czna wystawa koni wierzchowych i roboczych. 
Liczbę dni wyścigowych zwiększono tu w r. b. 
do trzech. Gonitwy wileńskie odbędą się w dru­
giej połowie maja.

Igrzyska olimpijskie.
Ateny 29 marca.

Dzisiaj o godzinie 2-ej po południu rozpo­
częły się próby strzelania do calu z pistoletu, 
rewolweru i karabina; w próbach tych biorą 
udział tylko amatorzy greccy w liczbie 120, 
a jako najlepsi z nioh uznani przez komi- 
syę speoyalną, na której czele stoi książę Mi­
kołaj (syn króla greckiego), wezmą udział 
w  igrzyskach olimpijskich.

Prześliczna strzelnica, mająca charakter 
zamku średniowiecznego, została zbudowaną 
w Kalitea, miejscowości położonej na pół drogi 
pomiędzy Atenami i Falerau. Ponieważ robo- 
tnioy zajęci są obecnie wewnętrznem upiększe­
niem tego gmachu, strzelanie do celu odbywa 
się w strzelnicy wojskowej. Komisya i osoby 
biorące udział w  strzelaniu miały tylko wolny 
wstęp do strzelnioy, gdyż- niewielki lokal stał 
na przeszkodzie liozniejszemu zgromadzeniu.

Skoro zameldowałem się jako korespon­
dent pisma polskiego, uczyniono wyjątek i je­
den z członków komisyi wprowadził mnie do 
strzelnicy, gdzie miałem sposobność ocenić 
piękne rezultaty u większej liczby osób biorą­
cych udział w  tej próbnej walce. Szczególniej 
strzały z wojskowych karabinów były celne, 
a jeden z szermierzy trafił wszystkiemi 10 ku­
lami do centrum, albo też o parę centymetrów 
od niego. Zwycięzo&mi zostali ogłoszeni p. Mer- 
len, student tutejszego uniwersytetu za strzały 
z rewolweru i pistoletu, i Jan Teofiloki, ohło- 
piec 15-letni ze Sparty, za strzały z karabinu.

Należy wziąó na uwagę, że Grecy nie 
posiadają nigdzie strzelnio, oprócz wojskowych.

To samo można powiedzieć o towarzy­
stwach gimnastycznych i atletycznych; naj­
starsze z nich istnieje zaledwie kilka lat. To 
też trudno będzie walczyć Grekom z cudzo­
ziemcami, którzy oddawna posiadają podobno 
zakłady i należyte środki na ioh utrzymanie, 
a przy tom i zachętę do wprawy przez udziela­
nie premii, co nigdy nie miało miejsca w Gre- 
oyi. Talent wrodzony jedynie będzie zasługą 
Greka jeżeli w  mających wkrótce nastąpić 
igrzyskach olimpijskich pokona cudzoziem- ów. 
Znająo dobrze opinię publiczną tutejszą, wiem 
że Greoy nie mają pretensyi do wygranej — i 
wszystkie z oohotą i z prawdziwą gośoinnośoią 
radzi są odstąpić cudzoziemcom.

Jedno tylko stanowi wyjątek, o jedno są 
zazdrośni, a tem jest droga maratońska. Nie- 
tylko boieśnemby im było utracić wygrauę 
w tym wyśoigu, ale uważaliby się sa upośle­
dzonych i jako niedorosłych do zasługi, do ja ­
kiej daje im prawo tradycja.

Rodzaj gorączki ogarnął całą publiczność 
ateńską i jej okolioe, droga maratońska ciągle 
jest na ustach i wynajdują się nowi szermie­
rze, którzy choą wziąó udział w igrzyskach 
olimpijskich.

Mieszkańcy wsi Halandrion, niedaleko A - 
ten, przesłali prośbę do komitetu, by pozwolił 
wziąć udział w  igrzyskach olimpijskich chło­
pakowi 18-letniemu, który zwykle w 2-cŁ go­
dzinach przebiega przestrzeń długości 32-eh 
kilometrów. Inni trzej amatorowie wykonali 
dzisiaj podróż z Maratonu do Aten, a pierwszy 
z nioh doszedł do Stadyum w 3 godzinach i 
10 minutach. Liczna publiczność uwiadomiona
0 tych nowych próbach, zaległa wszystkie uli- 
oe prowadzące do Stadyum, by powitać nowych 
szermierzy.

Komisya jest w prawdziwym ambarasie, 
gdyż zmuszoną jest walczyć z pretensyami pu- 
blicznośoi, chcąc zachować przepisy statutu, 
wedle którego nie dozwala się na żaden nowy 
konkurs.

Ni a ulega wątpliwości, że walka z endzo- 
ziemoami o drogę Maratońską będzie bardzo 
uporozywą , zachodzi nawet obawa , że nieje­
den z Greków starania o wygraną przepłaci 
życiem.

Dzisiaj przybył paa B la k , przestawiciel 
Szwecyi, przyjęty na stacyi kolei żelaznej przez 
członków komisyi.

Sławny Ojciec Didon z uczniami swej 
szkoły i wielu atletami przybył z Paryża do 
K orfu , a za parę dni ma się stawić w A te­
nach, gdzie rozpocznie swe wykłady i kazania 
z ambony kościoła katedralnego pod wezwaniem 
św. Dyonizego.

Akropolis będzie oświecona w  ciągu dwóch 
wieczorów. Pierwszego wieczoru całe wzgórze 
będzie iluminowane, co pozwoli oglądać wszy­
stkie starożytne świątynie, które się tam znaj­
dują.

Drugiego wieczoru zostaną iluminowane 
tylko świątynie Akropolis, to jes t: Partenon, 
Erektion, Propilya i Świątynia Zwycięstwa. 
Do oświetlenia tego będą użyte różnokolorowe 
materyały ogniow e, sprowadzone z Niemiec. 
Przystęp do Akropolis będzie tsj nocy wolny,
1 ze świętego tego pagórka będziemy mogli o- j 
gląd&ó prześliczną panoramę , jaką przedstawi ‘ 
miasto Ateny i jej okolice.

Jutro zostaną ustawione w Stadyum przy 
łąkach dwa Hermesy, wykopane w gruzach je­
go. Części statuy, których nagość raziłaby 
oko widza, — zostaną zasłonięte oponą biało- 
błękitną.

Przybył do Aten sławny architekt angiel­
ski, pan Penrpks, liczący 85 lat. Wczoraj przy­
było wielu cudzoziemców, między innymi pp. 
Hćidesstam i Hausen ze S zw ecy i, pp. Roger 
i Pelare z paniami z Paryża i wiele rodzin 
z Ameryki. Z  Anglii przybyli profesorowie uni­
wersytetu państwo Ebens i Jones. Z  Paryża 
przybył znany aktor p. Fabre. Z, Mineyko.
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Z izby sądowej.
Wiedeń 8 kwietnia.

(O plagiat).
Oskarżycielem był A dolf G elber, jeden 

z najznakomitszych współczesnych badaczy 
Szekspira. Pisze on dzieło p. t. „Szekspirowskie 
problemy44, z którego dotychczas ukazała się 
w roku 1890 część traktująca o dramacie „H a­
mlet14. Autor wypowiedział tam wiele nowych 
m yśli, tudzież wytłómaczył w bardzo trafny 
sposób niektóre niejasne przejścia, dająo w ten 
sposób aktorom cenne wskazówki do interpre- 
fcaoyi trudnej roli Hamleta.

Oskarżonym był aktor teatru dworskiego 
Ferdynand Bonn. Jest to człowiek bardzo w y ­
kształcony, mająoy nawet aspiracye literackie, 
napisał trzy dramaty i wydał tom humoresek. 
W  roku 1891 zawiązał się między Gelberem a 
Bonnera przyjacielski stosunek, mający na celu 
wymianę myśli dotyczących najważniejszych 
kwestyi literatury. Sam Bonn przyznaje, że 
Gelberowi dużo zawdzięcza. Pod jego kierun­
kiem utudyował role nietylko Ham leta, ale i 
innyoh bohaterów Szekspirowskich, a praoa 
była tak sumienną, że studyowano nawet naj 
subtelniejsze szczegóły głosu i mimiki. Bonn 
święcił jako Hamlet tryumfy, — występował 
równie* z niemałem powodzeniem jako R y ­
szard IH-oi.

A  właśnie draga część „Problemów szek­
spirowskich44 dotyczyć miała Ryszarda in-go, 
Galber-zaś z manuskryptu tej części odozyty- 
wał w  czasie owych studyów niektóre miejsca 
Bonnowi, które mu do sukcesów na scenie po­
mogły.

Niedawno jednak zamieśoił Bonn w lite- 
rackiem czasopiśmie berlińskiem Neue Deutsche 
Rundschau, freie Bilhne artykuł p. t. „List o te­
atrze dworskim44. Z  tego artykułu wziął Gel­
ber, który od niejakiego czasu żył w niezgo­
dzie z Bonnem, assampt do skargi o plagiat, 
zarzucając aktorowi, że w inkryminowanym 
artykule zużytkował jego idee, które dopiero 
on, Gelber, choiał światu objawić w drugiej 
ozęści „Problemów szekspirowskich14.

Rozprawa sądowa trwała tylko leden 
dzień i nie mogła naturalnie dostarczyć dosta­
tecznego materyału dowodowego. Przedewszyst- 
kiem pokazało s ię , że myśli zawarte w inkry­
minowanym artykule nie tak zupełnie są podo­
bne do myśli, które Gelber z a . ierz&ł poruszyć 
w swojem dziele.

Po drugie, pokazało się, że wymiana my­
śli między aktorem a krytykiem była tak ży ­
wą, że nie może być wykluczoną ewentualność, 
iż Bonn także Gelberowi poddawał dobre p o ­
mysły. W yszło również na jaw wiele okolicz­
ności tak subtelnyoh i przemawiających to za 
jedną, to za drugą stroną, że sędziowie nie w ie­
dzieli, co z tym fantem począć. Z kłopotu w y ­
bawił ioh sam Gelber, który po pierwszym 
dniu rozprawy skargę cofnął oświadczając, iż 
chodziło mu głównie o to, aby publiczna roz­
prawa wykazała, że sukcesy Bonna są właści­
wie jego literaoką własnośoią, a próoz tego mu­
siał się obawiać, by go w  przyszłości krytyka 
nie posądziła o plagiat na Bonnie, zwłaszcza, 
ie  Bonn zamierzał drukować cały szereg arty­
kułów W N. d. Rundschau traktujących o nowej 
interpretaeyi ról Szekspira.

Bonna uwolniono, jest on jednak teraz na 
dawnego swojego literackiego instruktora obu­
rzony i nietylko zaprzecza, żeby wpływ Gal- 
bera na jego twórczość sceniczną był tuk bar­
dzo doniosłym, lecz nadto podejmuje się wy­
kazać, że wszystkie rzekome odkrycia Gelbe- 
rowskie zaczerpnięte są z dzieła Karola Wer- 
dera o Szekspirze.

KRONIKA.
Lwów 11 kwietnia.

Pan minister sprawiedliwości udziela w Wie­
dniu audyencyi w każdą sobotę od godz. 11 do 1.

Wspaniała fundacya. Donoszą nam telegrafi­
cznie z Krakowa: Podkomitet komisyi kontrolującej 
Kasy oszczędności m. Krakowa uchwalił wczoraj dla 
uświetnienia jubileuszu 50-letnich rządów Cesarza 
podjąć inieyatywę w celu zbudowania koszar dla 
wojska, pomieszczonego obecnie w zamku królew­
skim na Wawelu i przeznaczyć na ten cel 400.000 
złr. Uchwała ta umożliwia przyjęcie Wawelu na 
rzecz kraju.

Raut artystyczny. Komitet kostyumowy tego 
rantu, który budzi żywe zajęcie nie tylko w stolicy 
samej, ale i na prowincyi, uprasza nas o ogłoszenie, 
że zapowiedziany zapas kostyumów już jest do dys- 
pozycyi wszystkich pań i panów, którzy pragną się 
kostyumować, a dla braku czasu lub z powodu in­
nych trudności, własnych osobnych kostyumów, za­
mówić sobie nie mogli. Śliczne stylowe koseyumy, 
tak damskie jak męskie, spor ądzone z wykwint­
nych materyj, komponowane z artystycznem uwzględ­
nieniem epoki, bardzo malownicze i eleganckie, ma 
komitet do wypożyczenia. 1 Osoby, które zamierzają 
korzystać z tego ułatwienia, raczą zgłosić się jak 
najrychlej do kancelaryi Towarzystwa sztuk pię­
knych (plac św. Ducha), gdzie oglądnąć megą ko- 
atyumy i uczynić stosowny wybór. Ze względu 
na krótkość czasu i ograniczoną liczbę kostyumów 
szybka decyzya jest niezbędną. Komitet kostyumo- 
wy uprasza także osoby, które mają już kostyum, 
aby były łaskawe podać do jego wiadomości rodzaj 
tego kostyumu, a to w tym celu, aby mogły być 
zorganizowane całe grupy lub orszaki, których, jak 
się dowiadujemy, już kilka jest skombinowanych.

Wyrok najwyższego trybunału. W  sprawie
głośnego wypadku kolejowego, który przed 5 laty 
zdarzył się w Stryju, z powodu którego przy zde­
rzeniu się pociągów został zabity urzędnik kolejo­
wy Chechliński, zapadł obecnie wyrok najwyższego 
trybunału co do odszkodowania należnego pozostałej 
po nim wdowie Kamilii Chechlińskiej. Najwyższy 
trybunał zatwierdził wyrok sądu wyższego we Lwo­
wie, mocą którego mimo apelacyi i rewizyi fiskusa, 
jako zastępcy prawnego kolei państwowej, opierają­
cego się na tem, że wypadek zdarzył się wskutek 
mgły i śnieżycy, a więc vis major, — przyznano 
odszkodowanie Kamilii Chechlińskiej ze skarbu pań­
stwa w kwocie 525 zł. rocznie, licząc od dnia wy­
padku. Prócz Kamilii Chechlińskiej, domagali się 
odszkodowanie i rodzice śp. Chechlińskiego, a to na 
tej podstawie, że jak długo on żył, utrzymywał ich. 
Żądaniu temu jednak odmówiono, bo wedle austr. 
ustawy cywilnej tylko żona i dzieci mają prawo do­
magać się utrzymania, rodzice zaś od dzieci nie, — 
o odszkodowaniu więc tego, co było dawane nie 
z obowiązku, lecz z łaski, owa być nie może.

Działalność nowej Uyrekcyi teatru. Otrzy­
mujemy od jednego ze znanycl: miłośników teatru 
następujące pismo : „Szanowny Panie Redaktorze !
Racz Szanowny Panie Redaktorze użyczyć mi miej­
sca w swem piśmie dla kilku słów o nowej Dyrek- 
cyi teatru lwowskiego, a raczej o wczorajszem przed­
stawieniu, które w zupełności zasługuje na to, aby 
się o niem jak najszersza publiczność dowiedziała. 
Wczoraj dopiero poszedłem po raz pierwszy do tea­

tru, od czasu gdy ona objęła ster jego rządów, bo 
jakkolwiek rozumiałem, że w ciągu tygodnia nie 
wiele zdziałać mogła, to przecież chciałem się prze­
konać o tem, co zdziałała. I oto przyznać mu -zę, 
że najśmielsze moje przypuszczenia, zostały stokrot­
nie przeholowane. Dawano Szekspira „Poskromienie 
złośnicy14. Owoż od niepamiętnych lat, był to 
pierwszy raz wystawiony we Lwowie utwór Szeks­
pira tak, jak go choiał i napisał genialny autor, 
a więc bez skróceń i przeróbek, miał przeto przed 
oczami widz, co stworzył najgenialniejszy z pisarzy, 
a nie to, co licząc się ze szczupłemi zasobami two­
rzyć musi bezimienny reżyser. Następnie dekoracye 
i kostyumy były przeważnie nowe i stylowe, stroje 
wszystkie odpowiednio do epoki dobrane i wykona­
ne z meiningeńską dokładnością. Wreszcie peraonal 
wyćwiczony doskonale i tworzący całość zupełnie 
estetyczną. Powtarzałbym to, co już cały Lwów po­
wiedział, gdybym chciał unosić się nad prześliczną 
grą pana Żelazowskiego i pani Stachowiczowej a ta­
kże pana Feldmana. Nie byłoby także nic nadzwy­
czajnego, gdybym podniósł bardzo staranną grę, wy­
soce inteligentną, w mchach sumiennie opracowaną 
pana Danielewskiego, zupełnie odpowiednią pp. Ga- 
sińskiego i Walewskiego, jakoteż pp. Kliszewskiego 
i Wostrowskiego. Ale co każdego znającego teatr 
lwowski zdumieniem przejąć musi, to ten niespo­
dziewany objaw, że cała reszta personalu, zamiast 
figurować na scenie, jak to zwykle dawniej bywało, 
pod formą bezmyślnych kołków, tym razem grała 
i to grała z prawdziwem uczuciem, zrozumieniem i 
inteligencyą.

Wszystkie sceny zbiorowe wypadły doskonale; 
wesele w domu Baptysty i uczta u niego nocna w 
ostatnim akcie, były tak prześliczne, oświetlenie tak 
efektowne, stroje tak ładne, ruchu i życia tyle, 
tańce tak dobrze wystudyowane i umiejętnie pro­
wadzone, że widz otrzymywał zupełną estetyczną 
satysfakcyę. Dodajmy do tego, że zwykłe antrakty 
trwały po 5 do 6 minut, a najdłuższy 12 minut, 
dzięki zaś temu, pięcio-aktowa komedya Szekspira, 
licząca aż 6 odsłon, skończyła się o pół do 10 i dy- 
rekeya mogła jeszcze dodać na zakończenie ładną 
operetkę „Piosnki tyrolskie.“

Poznałam także wczoraj dwie nowe siły zaan­
gażowane przez dyrekcyę: p. Danielewskiego, wysoce 
inteligentnego artystę i p. Wostrowskiego, o które­
go grze z małej rólki Lncencia nie wiele powiedzieć 
można, ale który za to jest tak ładnym młodzień­
cem, żb jako lekki amant usprawiedliwiać będzie 
afekta, któremi do niego na soenie pałać będą 
wszystkie po kolei artystki.

Wczorajsze przedstawienie dało mi tedy, i nie­
tylko mnie, ale i innym moim znajomym, z którymi 
byłem w teatrze, tak zupełną satyafakcyę estety­
czną, że opuszczając teatr, żałowałem, iż tak ryehło 
skończył się ten miły wieczór, podozas gdy dawniej 
nieraz żal mi było straconego czasu. Nowej dyre- 
kcyi zasyłam więc wyrazy uznania za jej rzetelną 
pracę i życzenia, żeby jak najpiękniejszemi została 
uwieńczona owocami. A.

Mil no Wania. Naczelnik urzędu probierczego 
we Lwowie Kazimierz Zajączkowski przeniesiony 
został do Wielkiego Warazdynu.

Julian Latkowski zamianowany został rzeczy­
wistym nauczycielem w seminaryum nauczycielskiem 
w Tarnopolu.

Krakowski komitet opieki nad weteranami 
1880|81, chcąc złożyć album pamiątkowe z fotogra­
fiami zasłużonych Ojczyźnie mężów do muzeum na­
rodowego w Krakowie, prosi rodziny żyjących je­
szcze i zmarłych wojskowych polskich 1830,31 o 
łaskawe nadesłanie fotografii do 1 czerwca. Adres: 
Ksawery Konopka, Kraków, ul. Gołębia 5.

„Sokół11 lwowski odbył wczoraj swe doroczne 
walne Zgromadzenie pod przewodnictwem drugiego 
wiceprezesa p. Ignacego Romanowskiego. Prezes 
„Sukoła41 dr. Dziędzielewicz z powodu choroby na 
zgromadzenie przybyć nie mógł, zaś pierwszy wice­
prezes p. Goltental zgłosił w lutym swą rezygnacyę. 
Po odczytaniu sprawozdania za r. 1895 i dłuższej 
nad niem dyskusyi walne zgromadzenie udzieliło 
zarządowi absolutoryum. Następnie przyjęło do wia- 
domośoi, iż reprezentacya miasta Lwowa darowała 
Towarzystwu około 4 morgi gruntu w pobliżu par- 
ku łyczakowskiego, na boisko letnie, tor dla cykli­
stów i na ujeżdżalnię dla oddziału konnego. Zgro­
madzenie wyraziło reprezentacyi miasta swą wdzię­
czność przez powstanie z miejsc i oklaski. Zgłoszo­
nej rezygnacyi, p. Goldentala zgromadzenie nie 
przyjęło. Nastąpiły wybory. Do wydziału na r. 
1896 wybrani zostali pp .: dr. Czarnik Kazimierz, 
Krobicki Wiktor. Kunstman Zygmunt, Laurynów 
Jan, Romanowski Ignacy, dr. Tyszecki Teofil; do 
komisyi rewizyjnej pp. dr. Goldman Marszałkiewicz 
Wiktor, Miśniakiewicz Włodzimierz, Targoński Pau­
lin, Ulmer Narcyz; delegatami do Związku pp. dr. 
Czarnik Kazimierz, Durski Antoni, dr. Dziędziele­
wicz Antoni, dr. Fiszer Ksawery, Janikowski Wła­
dysław, dr. Łuezkiewiez Kazimierz, dr. Małaczyński, 
Aleksander, Padewski Józef, Rewakowicz Henryk, 
Romanowicz Tadeusz, Romanowski Ignacy, Ulmer 
Narcyz, Wallek Alojzy.

Konkurs na posadę praktykanta przy oddziale 
rachunkowym sądu wyższego w Krakowie z adjutum 
800 zł. rocznie rozpisuje prezydyum wyższego sądu 
krakowskiego. — Wydział krajowy rozpisuje kon­
kurs na pięć bezpłatoych miejsc funduszowych w 
wojskowych zakładach wychowawczych. Bliższych in- 
formacyi udziela archiwum Wydziału krajowego.

Konsul niemiecki we Lwowie, bar. Spesshardt 
rozpocznie urzędowanie w dniu 15 bm Biuro kon­
sulatu mieści się w willi Dąbczańskick przy ulicy 
Cytadelnej. . »

Strejk brukarzy we Lwowie. W  dniu wczo­
rajszym zabastowali brukarze we Lwowie i zawie­
siwszy wszelkie prace, zebrali się gremialnie przed 
ratuszem, aby zażądać od prezydyum magistratu 
podwyższenia płacy. Brukarz we Lwowie zarabia 
obecnie dziennie od 2 zł. 20 ct. do 2 zł. 60 ct.; po­
mocnik zaś 75 ct. dziennie.

Strejk jak się właśnie dowiadujemy, zakoń­
czył się w dniu dzisiejszym. Bastujący zgodzili się 
na dotychczasowe warunki wynagrodzenia, próżne 
więc były ich usiłowania.

Wyprawa na Szpfcberg. Jeden z naszych zna­
jomych otrzymał z Sztokholmu następujące informa- 
cye o tej wyprawie : Termin wyjazdu stosuje się 
do wyjazdu pp. Andree Ekholm’a i Strindberg’a, a 
termin ich wyjazdu oznaczono na 7 czerwca. Okręt 
ruszy z Goteborgu (z Niemiec najlepiej jechać przez 
Hamburg albo Kopenhagę). Rutę drobiazgową po­
dróży tym, którzy ostatecznie zdecydują się na przy­
jęcie udziału w wyprawie, wyszlemy. Wyprawa 
trwać będzie 6 tygodni. Okręty zatrzymywać się 
będą we wszystkich portach znaczniejszych, Chri- 
stianii, Bergen, Crondhjem, Tromso, Hammerfest, 
Nordkap etc. Zwiedzą także fjordy norwegskie. 
Ktoby chciał obserwować zaćmienie słońca, może 
pozostać aż do sierpnia. Zycie w Norwegii nie jest 
drogie, całe utrzymanie kosztuje od 3—4 zł. dzien­
nie. Ubrać się najlepiej w wełniane ubranie, naj­
odpowiedniejsze przeto Jaegerowskie. Zresztą tem­
peratura na Szpicbergu w tych miesiącach nie spada 
poniżej -j-6° C. Broń najlepsza: dubeltówka z rurą, 
jedna na kule dla większej zwierzyny, a śrót na 
ptactwo. Łyżwy i ski (ostatnie najlepiej kupić 
w Gótenborgu lub Christianii; kosztują 6—8 zł.)

instrumenty lepiej wziąć z sobą najpotrzebniejsze. 
Większa część uczonych Szwedów i doktor Roszkow­
ski biorą trochę potrzebnych im do pomiarów fizy­
cznych i robót chemicznych instrumentów. Zresztą 
znamy bardzo dobrze wszystkich uczonych co jadą 
na okręcie szwedzkim (Andróe, Ekholmó, Strind- 
berga, Arrhenius’a etc.) i jeśli nam coś potrzeba 
będzie, oni chętnie bez wątpienia pożyczą. Okręt 
jest urządzony z całym komfortem i wygodą — 
jedzenie wyborne, drugiej klasy na okręoie nie ma.

A. de Pomian.
Dr. Lewakowskl Stawi się w poniedziałek o 

7 wieczorem w sali ratuszowej przed wyborcami m. 
Lwowa.

W Tarnopolu aresztowała tymi dniami poli- 
oya nauczyciela ludowego Franciszka Boroa, który 
zarzucał starostwo, radę powiatową i niektórych u- 
rsędników anonimowymi listami, pełnymi wyrzutów 
i pogróżek. Niektóre redakeye pism lwowskich o- 
trzymały również listy podobnej treści, lecz już z 
podpisem autora. Treść listów jednak robiła na czy­
tających wrażenie, nie przemawiające za właściwym 
porządkiem w mózgownicy ich) autora. Barc przy­
był na święta do Tarnopola, gdzie mieszkają jego 
rodzice. W  liście z dnia 6 b. m. miał Barc podać 
swój dokładny adres do Zagrobeli, wsi pod Tarno­
polem oznaczając godzinę, o której władza może go 
dostać w swe ręoe, a to dla tego, iż nie chciał, by 
rodzice jego byli obecni przy aresztowaniu. Aresz­
towany przez żandarma nauczyciel, liczący dopiero 
24 lat życia, w starootwie powtórzył treść swych 
listów, poczem odstawiono go do sądu.

Nowy skandal w Budapeszcie. Jeden z naj­
wybitniejszych urzędników policyjnych w Budape­
szcie, radzoa policyi Chudy, aresztowany został za 
sprzeniewierzenie pieniędzy urzędowych w wysoko­
ści 12.000 złr. Chudy cieszył się nieograniczonem 
zaufaniem przełożonych i tylko drobna z jego stro­
ny nieostrożność naprowadziła na ślad oszustw 
praktykowanych swobodnie już od lat wielu. W  spra­
wę Chudego wplątanych jest dwóch innych urzędni­
ków policyi, których natychmiast zasuspendowano. 
Sędzia ukończył już śledztwo i oddał akty prokura- 
toryi państwa.

Córkę dra Blocha, byłego posła do Rady pań­
stwa z powiatu kołomyjakiego, wykradł niejaki Sa­
lomon Fingerblut z Wrocławia i uciekł z nią do 
Amt ryki. Fingerblut, początkujący pianista, liczy 20, 
panna Bloohówna 17 lat. *. ,

Gfodomor Succi pobudził rozmaitych uczonych 
do szukania w przeszłości podobnych wypadków 
głodzenia się. I  tak, dr. Luciani, profesor fizyologii 
na Uniwersytecie floreackim, opowiada następujący 
nadzwyczajny wypadek: . Niejaka Anna Carpero, 
panna, nadzwyczajna bigotka, naraz w 45 roku ży­
cia poczęła objawiać nadzwyczajny wstręt do wszel­
kiego rodzaju pożywienia^ Usiłowania przymuszenia 
jej do przyjęcia stałych lub płynnych potraw, wy­
woływały jedynie mdłości i bole żołądka, często za 
kończone napadami konwulsyi. Sam zapach jedzeni £ 
przyprawiał ją o mdłości. Po pewnym przebiegc 
czasu wilgoć skóry i oddechu ustały, o ile wnosić 
należy z objawu, iż trzymane przed ustami chore1’ 
zwierdziadło, nie potniało. Wkrótce potem nastąpiłt 
utrata głosu, a naskórek okazał się jakby wyschły 
zupełnie. W  marcu 1837 r. po ośmnastomieaięcznen] 
nieprzyjmowaniu pokarmów, chora, już na pozór ko­
nająca, ożyła skutkiem zapachu znajdujących się 
przypadkiem w jej pobliżu róż. Pierwszego maja o 
kazała się po raz pierwszy gorączka, a w dziewię­
tnaście dni później nastąpiła śmierć po dwudziestu 
miesiącach głodzenia Zdaniem doktora Osello, je­
dnego z lekarzy czuwających nad chorą, Anna Gai- 
psro żyła wyłącznie powietrzem. Lekarz powołuje się 
na Hallera i inne znakomitości, będące zdania, iż 
skóra i płuca potrafią wyciągnąć pożywienie z po­
wietrza. Podczas głodzenia —  zauważył Osselo — 
chora żyła w powietrzu przesyconem wyziewami 
zwierzęcymi, odbierając ciągle odwiedziny i sypiając 
obok silnej, atletycznie zbudowanej siostry. Oto 'kil­
ka dalszych przykładów morzenia się głodem, W 
Paryżu malarz, Merlatti, głodził się przez 50 dni 
W  Tuluzie w roku 1831 zmarł więzień, który przea 
63 dni odmawiał przyjęcia jakiegokolwiek pożywie­
nia, pijąc jedynie wodę. Badacz historyczny, Collet- 
ta opowiada, iż w czasie trzęsienia ziemi w Kala 
bryi, wydobywano ludzi z pod gruzów po 20, 23 i 
30-tu dniach głodu, jeszcze przy życiu. Wiadomo też 
iż rozbitki, lub w kopalniach- zasypani, Wytrzymali 
po 20 i więcej dni zupełnie bez pożywienia.

Succiego, głodzącego się obecnie w Wiedniu 
tłumnie odwiedza publiczność w hotelu Ronachera 
Słynny głodomor, nie chcąc odpowiadać każdemu 
z osobna na zadawane sobie pytania, miał przed 
kilku dniami następującą mówkę: Muszę stanowcze 
zaprzeczyć, jakoby moje muskuły i mój żołądek byłj 
inaczej niż innych ludzi zbudowane. Żaden organizm 
i żaden żołądek nie jest w stanie oprzeć się czter­
dziestodniowemu poszczeniu, gdyby nie siła niewi­
dzialna, nieuchwytna, zwana elektromagnetyzmem, 
która tkwi w mej woli przy szczególnych zresztą 
warunkach. Istnienie tego wewnętrznego czynnika 
i jego nieustanną działalność czuję w sobie ciągle, 
jednakże nie jestem jeszcze w stanie ująć tego czyn­
nika w formułę naukową i skreślić przepisów jegc 
zastosowania. Doświadczenia moje, z tego punktu 
rozpatrywane, muszą doprowadzić do wielkich od- 
kryó, jeżeli uczeni będą chcieli poważnie się zająć 
tym fenomenem, a zwłaszcza jego stosunkiem do ta­
jemniczych praw, z których fakt doświadczenia po­
wstaje. Nie wątpię wcale, że moje doświadczenia 
udowadniają istnienie fluidu astralnego i życia trans- 
cedentalnego. Przekonany jestem, że ludzkość powo­
łana będzie do nowego życia i do nowej działalno­
ści, jeżeli moje idee będą przyjęte. Nowe odkryci* 
dadzą mi prawo tytułować się nie „głodowcem44, ni< 
„sztukmistrzem głodu44, ale „mężem światła*4.

Jak z tego widzimy, Succi, wykładając teory  ̂
swą, okazuje pewien stopień skłonności do mistycy­
zmu, dziwnie właściwy wszystkim , którzy przed Sue- 
cim czynili doświadczenia głodowe.

Panna Delfina Poppee, zajmująca się w Wie­
dnia grafologią, z pisma Succiego tak określa jego 
charakter: bardzo energiczny, odważny, namiętny, 
gwałtowny, zawsze o swych korzyściach myślący 
bystry i szyderczy, przystępny pochlebstwu, zmy­
słowy, kocha wszystkie kobiety, bez^względn czy są 
brzydkie czy ładne.

Dzienniki wiedeńskie zaznaczają, że oryginalnj 
„wirtuoz* ma się jak najlepiej, codziennie w towa­
rzystwie pilnujących go osób odbywa długie prze­
chadzki, jeBt wesół, elastyczny i ruchliwy. Jedynie 
zapadłe nieco policzki i pożółkła skóra wskazują 
lekką zmianę w organizmie.

Demonstracye. H ałyczanin  doniósł, a za nim 
powtórzyły dzienniki wiedeńskie wiadomość o rze­
komych demonstracyach alumnów grecko-katolickicl 
podczas nabożeństwa w kościele św. Jura. Alumn: 
mieli mianowicie przy końcu nabożeństwa zaintono­
wać modlitwę o wzmocnienie „wiaryprawosławnej41.
Otóż zasiągnąwszy informacyi z najbardziej kompe­
tentnego źródła z całą stanowczością zaprzeczyć 
musimy doniesieniu Hałyczanina. Żadnych demon- 
atracyi absolutnie nie było. Rzecz ma się następu 
jąco: Dotychczas we wszystkich gr. kat. księga-0̂
liturgicznych używane jest wyrażenie „p ra w osła w n y  
w znaczeniu prawdziwy, prawowierny. "W ostatmoh 
czasach w  jeetnem tylko miejscu usunięto wyraz
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Z gazety amerykańskiej. Ogłoszenie.
Mrs. Smith, operator nagniotków, który miał 

zaszczyt usunąć już wiele nagniotków z głów koro­
nowanych, poleca się szanownej publiczności.

Z teatru. Dziś w sobotę: po raz trzeci „ Szty­
gar'1 (Der Obersteiger), operetka w 3 aktach Zellera. 
W niedzielę po południu o 3-ciej „Damy i hnzary“ , 
komedya w 3 aktach Al. hr. Fredry (ojca), zakoń­
czy „Łobzowianie**, o oraz ludowy w 1 akcie ze 
śpiewami Wł. L. Anczyca; wieczorem o godz. 71/ : 
„Biedna dziewczyna*4, wodewil w 5 aktach Lindaua 
i Kuhna. W  poniedziałek wznowienie: „Rodzina
Fourchambault**, komedya w 5 aktach Emila Au- 
giera. Występ pań: Żelazowskiej, Cichockiej, Otrę­
bowej, Bednarskiej, oraz panów: Żelazowskiego, Fi­
szera, Ruszkowskiego i Wostrowskiego w głównych 
rolach. We wtorek po raz czwarty „Sztygar**. We 
środę po raz drugi „Rodzina Fonrchambault**. We 
czwartek „Ptasznik z Tyrolu**, operetka w 3 aktach 
Zellera. Pierwszy występ panny Maryi Broccard. 
W  piątek: „Grube ryby**, komedya w 3 aktach Mi­
chała Bałuckiego, zakończy „Lekka kawalerya**, o- 
peretka w 2 aktach Suppe’ego. W  sobotę po raz
5-ty „Sztygar**.

ortopedya masaż, 
gimnastyka lecznicza 

uwedzka
ulica Batorego liczba 9 

I piętro.

celem powitania cesarza niemieckiego. Cesara 
rozmawiał dość długo z namiestnikiem i oso­
bami z jego otoczenia, poozem przedstawił go 
cesarzowej.

O godzinie w pół do 3 ciej po południu, 
oba okręty niemieckie odpłynęły do Wenecyi.

Zadar 11 kwietnia. W  pierwszy dzień 
świąt Wielkanocnych przyszło do krwawej 
bójki między mieszkańcami Chioggii a mie­
szkańcami Novag’ u na wyspie Pago. Jedenastu 
Chiogijczyków pokaleczono kamieniami. Źan- 
darmerya aresztowała 21 osób, których dziś 
odstawiono do sądu tutejszego.

Wenecya 11 kwietnia. Król Humbert, kró­
lowa Małgorzata, następca tronu i prezes ga­
binetu mrgbia Rudini przybyli tu wczoraj wie­
czorem na spotkanie cesarstwa niemieckich. 
Na dworcu powitali ich ministrowie Brin i 
Sermoneta, senatorowie i deputowani. Tłumy 
ludnośoi witały królewską parę serdecznymi o- 
krzykamL Przed pałacem królewskim ludność 
urządziła wspaniałą owaoyę. Król i królowa 
wyszli na balkon i dziękowali za nią.

Berlin 11 kwietnia. W czoraj odbył się 
w Poczdamie pojedynek na pistolety między 
byłym mistrzem ceremonii Kotzem a podko­
morzym hr. Schr&derem. Hr. Schrader został 
ciężko raniony.

Petersburg 11 kwietnia. Hr. Ignatjew zło­
żył godność prezesa słowiańskiego Towarzystwa 
dobroozynności.
— a— — — i

HOTEL ŹOFteA. '
Lwów — Plac Maryacki.

Przyjechali dnia 10 kwietnia. K. Laskowski 
z Krakowa. St. hr. Zamoyski z Wysocka. M. dr. 
Rogenatock z Skałatu. L. Gingod z Czerniowiec. P. 
Winkler z Wiednia. O. Schnell z Firlejówki.

HOTEL IM PERIAlT
KRZYSZTOF JANOWICZ 

Lwów — ul. Trzeciego Maja 1. 3.
Przyjechali dnia 10 kwietnia. 9. Wybranowski 

z Kimirza. A. Łobodziński z Psar. L. Richter z 
Łańcuta. T. Lopatiner z Leżajska. J. Roguski z 
Tarnopola. A. Micewski z Krechowa. Dr. Rauch ze 
Stanisławowa, a . Jędrzejowicz ze Starego Miasta. 
B. Horodyski z Wasylkowiec. E. Frieb z Wiednia.
B. Eminowicz z Równego. St. Rychlicki z Wiśnicza.

HOTEL EbftOPEJSKL
ALBERT SZKOWRON i Spółka.

Lwów — Plac Maryacki.
Przyjechali dnia 10 kwietnia. Prof. Malsburg 

z Dublan. H. Zawistowska z Supranówki. J. Zie- 
niewicz z Daszawy. E. Gaillard i M. Gaillard z Pan- 
tałowieo. J, Malczewska z Krakowa. J. Dydyński z 
Ulucza. F. Niementowski ze Zbaraża. K. Mahnisaly 
z Kołomyi. J. Korzeniowski z Cewkowa.

feęść ekonomiczna,
Wiedeń 9 kwietnia.

(Z.) Z targu Statsbahnów, który był wczo­
raj punktem środkowym zniżki, wyszedł dziś 
impuls do zwyżkowego prądu. Wczorajsze bo­
wiem pogłoski jakoby dywidenda od akoyi tej 
kolei wyniosła tylko 26 franków, okazały się 
stanowczo nieprawdziwemi — dywidenda ta wy­
niesie 28 franków. Kupowano więc dziś Stats- 
bahny , a między kupującymi widziano bardzo 
wielu takich, którzy wczoraj je sprzedawali. 
Także spadek cen zboża wyzyskano dziś dla 
celów zwyżkowych. Od kilku dni mówiono bo­
wiem, że mrozy wyrządziły znaczne szkody 
w zasiewach na Węgrzech, tymczasem sam spa­
dek cen zboża zdaje się być wymownem za­
przeczeniem tych pogłosek. Na targu walorów 
bankowych znaczny ruch rozwinął się w akcyach 
Liinderbanku. Interes bowiem o konwersyę 
wszystkich poiyozek serbskich, który napoty­
kał na tyle trudności, został nareszoie ukończo­
ny. Główną trudnośoią było to, że rząd serbski 
nie choiał nowych obligaoyi oddaó taniej jak 
po kursie 70 za 100, a grupa banków, do któ­
rej należą Landerbank, bank ottomański i ber­
lińskie Towarzystwo handlows, nie chciała dać 
tego kursu. Obecnie porozumiano się w ten 
sposób, że pierwszą partyę walorów serbskich, 
tj. 16 milionów franków, obejmuje grupa po 
kursie 66 pet., zaś co do następnych, jeżeli nikt 
za nie drożej nie zapłaci, zastrzegła sobie pra­
wo opoyi, a mianowicie 5 milionów obej­
muje po kursie 67 pet, 5 milionów po 68 pet., 
5 milionów po 69 pet., 20 milionów po 71 pot. 
a 21 milionów po 73 pet. W  ten sposób Ser­
bia uzyskała przeciętny kurs 70Vs Pct-i a banki 
obejmują pierwsze cztery partye na sumę 31 
milionów taniej, niż po 70 pet.

Ostatnie notowania:
Kredyty austr. 365 50, węgierskie 395-— , 

Anglobanki 159-50, Uniony 304 50, Bankvereiny 
142-50, L&nderbanki 248 25, Ludwiki 220-50, 
Czeraiowie akie 292"— , Elbethale 285'50, Renta 
papierowa 101*10, srebrna 101-10, anstryacka 
złota 122-10, 4%  austr. renta wal. kor. 101-35, 
węgierska złota 121-75, 4°/0 węgierska renta 
wal. kor. 99"— , dukat 5*66—, 20-frankówka 
9-55, marki 11"77, ruble 127.

§ Sprawozdanie z largu zbożowego na Kleparzu.
K r a k ó w  10 kwietnia.

Ponieważ młyny wyczerpały swój zapas 
zboża podozas Świąt "Wielkanocnych, a dowo­
zów świeżego ziarna prawie żadnych dotych­
czas nie było, z tego powodu popyt na targu 
dzisiejszym powiększył się, wskutek tego oeny 
doznały zwyżki.

Płacono pszenicę białą: 7 60 do 7-85; ozer- 
woną 7'60 do 7'80 złr.; żółtą 7 60 do 7 85 z łr ., 
żyto 6 65 do 7"00, jęczmień browarny 61— do
6-50 złr.; na paszę 6'50 do 5 80 złr.; owies 5 90 
do 6-35 złr.; —  wykę — - do — złr.; rze­
pak 000  do 000 zł.; konicz czerwony 25 do 
37, biały — zł. Wszystko za 100 kdogr.

Bank galicyjski dla handlu i przemysłu.

Z m i a n a  m i e s z k a n i a

k-karz-dentysta dr. B. Kaczorowski
mieszka obecnie ul. Sooieskiegc 1. 8, dom W. Werne­

ra, obok placu Haryaekiego i sklepu Ditmara.

Dr. Henryk Fraenkel
były lekarz na klinice prof. Neussera i radzcy Dittla we 

Wiedniu ordynuje od 3—5 w aakresie ch o ró b  
w ew  is ę tw u y ch .

' Mieszkanie n i .  J a g lo l l c ń a b a  1. 4  I I  piętro.

Nowo otworzony magazyn i iiracownia sutień moteli
pod tirmr

Z V X A .L Y  i  R O S Z K O
Lwów, Grand hotel, pasaż Hausmanna Nr. 8 polecają na 
sezon w iosen n y  materye ua obrania z pierwszorzęd­

nych fabryk krajowych i zagranicinych

dom bankowy i kantor wymiany 
wc Lwowie, ulica Jagiellońska L 8.

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowa, 
losy i monety po najtańszym kursie dziennym

F ^ o a t f J E s s r s r
do wszystkich ciągnień

U b e z p i e c z e n i e
losów od straty przez wylosowanie al pari.
Zlecenia z p>owincyi wykonuje niezwłocznie baz doli­

czenia jakiejkolwiek prowizyi.
Na loa, zakupiony w tym kantorze, pad;a główna wy- 

graya w kwocie 50.000 zł. w. a

Literaturami Sztuka
* Z teatru. Wczoraj dawano po raz pierwszy 

„Piosnki tyrolskie**. Jest to właściwie skombinowa- 
na operetka po polaku: ze zbioru pieśni tyrolskich 
T. Koschata i z jednoaktowej niemieckiej ludowej 
sztuki Baumana pt. „Obiecanka za kominem*. Ko- 
schat jest mniej więcej tem dla Tyrolu i Karyntyi, 
czem dla Polski Kolberg, tylko, gdy dzieła Kolber­
ga oprócz pieśni ludowych obejmują etnograficzny 
i obyczajowy materyał, Koscbat zbiera tylko pieśni 
i instrumentacye dla użytku muzyki. Otóż p. Da­
nielewski ze zbioru pieśni tyrolskich Koschata wziął 
gotowych coś ośm piosnek, optawił je w ramy sce­
niczne pomysłu Baumana i skonstruował jednoakto- 
wą operetkę dawszy jej tytuł: „Piosnki tyrolskie**, 
operetkę ładną, ale wcale nie spoistą pod względem 
muzykalnym, trochę ckliwą, co do tematu zużytą, 
a pod względem etyki obyczajowej ludowej najzu­
pełniej niecharakterystyczną. Pomijając już, że po­
szukujący wśród ludu kompozytor lub literat jest 
postacią zbyt oklepaną, sam romans młodej pary 
z despotycznym ojcem, którego rozczula zwykła 
piosnka do tego stopnia, że oddaje syna przysłu­
chującego się za kominem, — jest czułostkowym 
fragmentem, ale nie rysem prawdziwym, wyrwanym 
z życia i oddychającym świeżością życia...

Operttka dobrze była odegrana przez pp. Ra- 
dwanową, Bogackiego, Danielewskiego i Krato- 
chwila.

Wczorajsze przedstawienie rozpoczęła znana 
i w ostatnich czasach bardzo często grana komedya 
Szekspira: „Poskromienie złośnicy**, w której głó­
wne role dają sposobność pp. Żelazowskiemu i Sta- 
chowiczowej do prawdziwego artystycznego popisu. 
W  komedyi tej wystąpił w małej roli nauczyciela 
nowoangażowany artysta z Poznania: p. Wostrow- 
ski, którego dykeya i gra odznacza się szlachetnym, 
rysunkiem, o czem zresztą przy innych większych 
rolach obszernie pomówimy. Zauważyliśmy wczoraj 
nowe piękne, świeże i barwne kostyumy w tej 
szekspirowskiej sztuce, bardzo staranną reżyseryę 
i efektowną wystawę. Iks Ypsylon.

*  Nowe książki. Nakładem ruchliwej księgarni 
Gebethne a i Wolffa w Warszawie, wyszły świeżo 
w nowem wydaniu Hr Sienkiewicza „Nowele** i B. 
Prusa „Grzechy dzieciństwa,“ pierwsze illuatrowano 
przez A. Kamińskiego, druga przez A. Kędzierskie­
go. Obie książki są wydane nader wykwintnie w 
formacie francuskim, tym samym w jakim już ma­
my M. Gawalewicza „ Dusze w odlocie*1, Z. Kower- 
skiej „Illuzye** i E. Orzeszkowej „Pieśń przerwana.** 
Dzieła te są tak pięknie wydane, ilustracye tak 
śliczne, druk L. Anczyca w Krakowie, tak gusto­
wny, że książki już samą formą się zalecają i po­
winny się znaleść w ręku wszystkich miłośników 
naszych arcydzieł powieściowych. O treści pisać nie 
potrzebujemy, wszak autorami ich są Sienkiewicz 
i Prus.

Dom bankowy i kantor wymiany 
po€ Sra?:

Aug us t  S ch& l l en ber g  i Syn
Lwów, ul. Karola Ludwika 1. 1 w gmachu dyr.

gaL Tow. kredytowego ziemskiego
uoleca IPJEtOSlESY do ciągnienia 1 mąja br. na 
losy kredytowa po zł. 5 50 wraz ze stemplem. Głów­

na wygrana zł 150.000 w. a. oraz

Losy na spłaty miesięczne
pod jak najkorzystniejszumi warunkami.
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja** pre- 

numarata roczna złr. 1-7G, na prowincyi 1 .8 0 .

L w ó w  dnia 11 kwietnia (Z Izby handlowej). 
Akcye za sztukę: Kolej gal, Karola Ludwika 200 

zł. m, k- 219. -  do 222.—, Kolej Lwowsko-Czem.-Jasska 
po 200 zł. w- a. 292-— do 29t.—. Banku hypotecznego po 
200 zł. w. a. 330.— do 390-—. Akc, garbami w Rzeszo­
wie po 200 zł. w- a. 200.— do 202.—. Tow. budowy wa 
gonów w Sanoku 250.— do 260.

Łiiity zastaw ne za 100 zł.; Banku hipot. galu. 
2 proc. los. w 40 lat. 5 proc. a 10 proc. prem. 110. — do
110.70, 4 i poi proc. łos. w 50 lat. 90.80 do 100.53. Banku 
kraj. 4 i pół proc. los. w 51 lat. 100.30 do 101.—. Banku 
kraj. 4 proc. los. 57 lat. 97.50 do 98.20. Tow. kred. gal, 
ziem. 4 proc. (I. emisya) 97.83 do 98.60 4 proc. los. 
w 42 i pół latach 97.60 do 98.30, 4 proc. los. w 56 lat.
97.50 do 98.20.

O b lig i . za 100 zł.: Gal. fund, propinacyjnego 4 pre,
97.50 do 98,20. Bukowińskiego fund, propin. 5 proc. 102.— 
do —.— Kom. Banku kraj: 5 proc. {II emisyi) 102.— do
102.70. Pożyczki kraj. 6 proc. 105.— do — , 4 i pół proc. 
99.80 do 100-50, 4 proc. z r. 189 ) 97-— do 97.70, 4 proc. 
po 200 koron z roku 1893 97.10 do 97.80. 
naaŁaHatsaantia m m m m — — M i g a

Wiedeń 10 kwietnia. Notowania wieczorne. 
Kredyty 365.00, węgierskie kredyty 394.00, an- 
globank 160— , bankyerein 142-50, unionbank 
305 00, iŁnderbank 249 00, sfcaatsbąkny 353.25, 
lombardy 98.25, albethaJs 284.75, akoye tyto­
niowe 176.00, rima 242.50, alpiny 85-70, renu i  
majowa 101.15, węg, rant* złota — , austr. 
renta koronna — — , losy tureckie 57-00, węg. 
renta koronna 99.10, marki 58.19, ruble 126.75.

N A D E S Ł A N E
E l t g u ł c k i a  k a p e lu s z e , modele paryskie 

1 wiedeńskie, w największym wyborze po na­
der przystępnych cenach poleca Anna Szałkie- 
wicz, Lwów, ul. Akademicka 8.

l  ekarz chorób dsied
Peszt 11 kwietnia. Na wczorajszej konfe- 

rencyi między austryaokimi a węgierskimi mi­
nistrami doszło do porozumienia w sprawie 
kontyngentu spirytusowego i w  kwestyi tary­
fowej. Natomiast pozostały nadal w  zawiesze­
niu kwestye handlu mąką, sprawy weterynar- 
skie i kwestya upaństwowienia kolei południo­
wej. Dziś odbędzie się dalszy ciąg konfereneyi.

Castolnuovo 11 kwietnia. Jacht „Hohen­
zollern ** z cesarzem niemieckim i całą jego 
rodziną na pokładzie, tudzież krzyrzownik nie­
miecki „Augusta**, wpłynęły wozoraj w połu­
dnie do zatoki kodarskiej, witane przez austry- 
aokie forty nadbrzeżne salwami działowemi. 
Namiestnik Dalmaoyi br. Dayid udał się bez­
zwłocznie na pokład jachtu „Hohenzollern**,

b. wieloletni asystent kliniki chorób dzieci w Uniwersy­
tecie Jagiellońskim, po nabyciu studyów w klinikach prof. 
Wiederhofera we Wiedniu Henocha w Berlinie, Epsteina 
td. ordynuje o i  3—4 ulica Czarneckiego 1. 36 

(nad sklepem Wgo Ważnego).
Dla charych nbogicli od 9 —10 rano.

Wszech nauk lekarskich

Dr. KAZIMIERZ PODLEWSKI
specyalista w chorobach skórnych i wenerycznych, b. lekirz 
kilkoletni i operator na klinikach prof. Fourniera i Besnier 

w Paryżu, Lassem w Berlinie i Kaposiego w Wiedniu. 
Ordynuje od 11 -12  i od 3—5

ulica Chorążczyzny liczba 16
dla kobiet i mężczyzn osobne poczekalnie.

WE LWOWIE, ULICA KAROLA LUDWIKA 25
Ceny umiarkowane.

Zamówienia z prowincyi wykonuję bezzwłocznie.

fabryczny skład szkła taftowego czeskiego 
i belgijskiego tudzież luster i ramOszklenie budowli i portali

Fabryka maszyn i odlewamia żelaza Znakomite

Atramenty z kotwicami
poleca

Pierwsza krajowa fabryka ehe nilezma
K a z i m i e r z a  B a u m a n a

we Lwowie ul. Św Marcina 1. 65.
Do nabycia w wszystkich handlach papieru i potrzeb piśmiennych we Lwowie 

i na prowincyi, , .
Uprasza sie żądać tylko: A t r a m e n t ó w  % kotwicami Baumana.

o5_ća^o*^*waiTMaw^ttóbroHT^»pachu_joi'jtą 
ii *fi prawdziwa

H E R B A T Ę  R O S Y J S K A
-r<r \ u najświeższego *b?om majowego poleca feandeS

PIEGI
plamy na twarzy i inne nieczystości 
skóry znikną już po 7 dniach zapalnie 
i nie wrócą więcej po ożyciu Dra 
Ghristoff znakomite; nieszkodliwej 
Am brtLrem e Prawdziwe tyłku w 
zielono-opakowanych słoikach ir.klai- 

nyclr po 80 ct.
Skład główny dla LWOWA; Apteka 

pod srebrnym orłem Z .  Hackera, 
w KRAKOWIE : apteka W . Redy- 
ka I apt. E. Kellera. Leona 
Kaliira »®t. w Brodach.

I latr 58 cf»
4  l it r y  2 z łr .  20  ct

polecają

-w  O t t y n .i l
poczta, telegraf i stacja kolei w miejscu. 

xa,tr-u.«a.33.1ająca, 2 0 0  roT ootin lłrów

Róże remsntanty.
Róże płaczące 2 letnie 1 szt 1 zł, Róże 

sztamowe 2 letnie od jednego do półtora 
m^tra wysokości 1 szt. 60 ct. 12 szt. 7 zł 
20 ct. Róże 1 roczne płaczące 1 szt. 70 ct 
Róże 1 toczne szczepione sztamowe 1 szt 
40 ct., 12 szt. 4 zł. 80 ct. Jednakowoż 
jednej sztuki nie posyła dlatego, bo są 
przeszło 2 metry wysokości, więc poczta 
nie przyjmuj* tylko na kolej. Kasztan) 8 
letnie 100 szt. 6 zł. Jasiony 3 letnie 100 
szt. 3 zł. Gwoździki do ogrodu 10 szt. 1 zł. 
Nalwy 30 szt. 1 zł. Bratki 2 letnie 100 
szt. 3 zł. Premule do obsadzania kiąbów 
wa wielkich krzakach 20 szt. 1 zł. Stokrót- 
ki w różnych gatunkach 30 szt. 1 zł. Tru­
skawki 3 gatunki 100 szt. 1 zł. Wszystkie 
Hance kwiatowe i jarzynowe po najtań­
szych cenach. Wszystkie flance kwiatowe 
i jarzynowe dostić można u mnie. Upra 
szam Szanowną Publiczność o wyraźny 
adres Ogrodnik Józef Uraa w Sanoku.

W . A D A M O W I C Z AWysyłka wód iwoniclich tegorocz 
siego czerpaniu już rozpoczęta.

Dfrekcya zakładu zdrój, kąp, w Iwoniczu.

w Brodaeb
il funt „familijnej1 bardzo dobrej . . . sir. 140
1 funt „Melange de Moskau* w oryg opakowania dr, 2.50
|1 funt „Imperial11 cesarektej w oryg. opakowaniu złr. 3,50
it fant wyriewków « najlepsi, herbat kwiatowych s!r. 1 2 0
iZaakcscita kawa „Syriaszr franko 5 kilo . . słr. 9 50

SZCZOTKI
do sukien, włosów, paznokoi, zę­
bów, zamiatania, szorowania me 

bli, ręozne i t. p.
Piórka do prochów

G r z e b ie n ie
rogowe i kauczukowe

Tr^epaczki
do dywanów i mebli

G Ą B K I
do powozów, tablio i toaletowe
Latarnie gospodarcze

poleca po nader niskich cenach

0 . T. Wincklora Syn
Lwów, Teatralna 7.

Najlepsze Trieury
1 do czyszczenia zboża z wentylato-
-  ___ rami, podwójnemi siłami) patent.

_____ młynki, wialnie, kieraty, młocar-
nie z czystym wymiotom i wiel- 

IS p l: [f M ffl ką działalnością.
^ R ó w n i e ż  brony, pługi Bsjola i kor- 

i- Ji |r. jttjH czunkewe i inne mas.yay rolnicze, nale-
T - Han Ir&iWli żrcie wykończone, jakoteż cseści składowe 

i odlewy wedle własnych lub dostarczonych 
modeli, wykonuje ryclJ0 1 P° Bajnlissych cenach

Pierścionki 
■aręcsynowe, obrączki, 

szpilki słaba# srebro stoło­
we (Erzfćewate cechowane) 

kompletne wyprawy w 
kach oraz wsislki? biśuterye 
poleca J b r  ^ a ts -a ysa  js-

Esropejsfei,

wyrabia:
Mcszyny parowe.
Kotły parowe wszystkich systemów,
Rozerwoary spirytusowe,
Wszelkie aparata i urządzenia gorzelniane,
Urządzenie tartaków,
Koła pasowe,
Kompletne urządzenia transmisyjue,
Odlewy wszelkiego rodzaju podług własnyoh 1 nadesłanych 
iii.

H «y»ersgye  w ąjtagtfąf.

t u r b i n o w y
w Nowej Grobli o 7 parach wal­

ców i 3 kamieniach jest zaraz

do wydzierżawienia.
Stacya kolei żelaznej Jarosławsko- 

Sskalskiej w  miejscu. 
Ogłoszenia przyjmuje zarząd 

dóbr Wysoek p. Surochów.

c. k. oprz, fabryk* maszyn i odlewirni* el*z» weŁwo i*, ul. Gródecką 1. 47.

S ty l „A lt- W ie n

s l K a l i s t ©
n a j l e p s z e j  j a k o ś c i

n aw o zo w e  i g a sz o n e
z własnego składu polecają po ; 

cenach najtańszych

Związkowe fabryki wapua I
Lwów (pasaż Hausmana). I

odznaczone na wystawach krajowy en i 
lagrsnicznych z ło tew a i m e d a lan l 
która jut od dawna przaz wybrednych 
smakoszy jako nąjlapsze uznane zostały 
pół klpr. U 6G  poleca cedńeń świata

Henryk Treter
właściciel parowej fabryki czekolady n i. 

R o p e r s l k e  1. ł .  ebok apteki.

Wylosowane obligacye pożyczki 
krajowej płatne I maja dom bankowyi kantor wymiany



s anm 12 Kwietnia l&iłw.

SK E ś f i  a « ! S 8 ? B
W i i e l ł i e  roboty budrwlano-hlachir-| 

sfeie jak i reperacje dtehow* uskutecznia; 
sumie-i* i« Utrzymuje na sktadzia wanny, 
kanaoki. aitzbady klozety. Pracownia b ia l 
chwska E Gościeki Lwów, Łyczakom ha 15. a

(D gred n ik  kawaler, 35 lat, mający! 
wiadomości praktyczne i teoretyczne z z* *, 
granicy, inteligentny, obeznany we wszyst- j 
kich gałęziach ogrodnictwa, nadto może f 
aię wykaz?ć chlnbnetui i ułu^e rtniemi 
świadectwami, poszukuje od;o*i.dniej po-jj 
sady w Galicyi. Łaskawe zgbsienia pod! 
znakiem „K J. 50“ poste restante Lwów. I

Jedyne nieszkodliwa aą odan* 
monę medalami totki wyreb® 
ki. W . KI em ®Jowzfciesy ’ • > 
które wsaędai* u być moaass.,

X a a c z y e i « l k -  udziec szkolnych 
naok i fortepianu albo jako Lona do ma 
lego dzicięcia poszukuje p sa y na pro­
wincji lu< w miejscu. Winnicka, Pod am- 
cze 4 Lwów. 8—3

W tiresow B iii tituisłaW' Karola La- 
łwika 3 fortępiaa,, barasonlam isitre 
wanta azwograją:* (uhrfoay etej Na rrty 
'ltnsik‘1 ęrr>ir.

Freinjjz-i <e ayant di bo as certiff 'ats i 
desire gę place? Uechaer, Ormiańska 30.

Istniejące przeszło 3u Jat zarodowal 
obora p. Ale.tłnJri Gojsna w Zada lemaj 
na sprzedaż wlasyago chowu

F o r e i kuców ardeńskich i io  cmt wy­
sokie, deresze, silne, ksztaitaie zbudowane- 
iącz*, bard»o przyjemnie w zaprzęga i 
pod siodłem chodzące, do sprzedania we 
dworze w Mobilach Hostowakich, pucztajrasy 
Ottynia. -J 3—2 Ikrwi

7 buhajów
szwajcarskiej, berneńikiej, esystej

_____________________________________po najcelniejszych importowanych
Vl «Zk.k na resorach i ta-tou połaryty Ipełnej krwi buhajów. Zgłaszać się należy 

ćo sp zedana, Kopernika 2-  i do zarządu dóbr. W- P. Alexandra Gojana
Zadawie na Bukowinie, poczta, telegralf i r a e i a n y  T. d. sprzeda wilię, f-aa 

duży, lata wólce i  5
t h n p c u y w .r  a  poczty i tdegrsfu 

ooszuknje pi sady. Adres Z. P. poste rest 
i  Już. 2 - 2

3 .0 0 0  pokoi TAPET
na składzie okazyjnie tanio poleca
A. Krzyuztcfowicz

  we LWOWIE plac Halicki 1 2. _
P o l w a r t z t k  pod Przemyślanami za 

ras do sprzedania Bliższej wiadomości

stacya kolejowa w miejscu. 3 - 5

Buhajki
pełnej krwi holenderskiej, wieku 12 do 17 
miesięcy ma na sprzedaż na ży ą watę 
Zarząd dóbr w Roswadowi* nad danem 
stacya kolejowa telegraficzna i poczta 

w miejscu. 8 8
rosznkw ję

normalnych lub
lekcyi na wsi xe sziól 
rolnych za skromnem

udzieli M. S. poste r*. tance Trzemyślany wynadgrodzę dem. Zglorzetiia /.wierzchow-
— . — Ti------- r —   r— —  iski, O.mi ńska 50 Lwów. 1-1L t id o w z le  pokojowe znakomite p o — ’--------------------------------------------------------
d. 26, 35, 45 i wjżej. Meble ćela/.n* poi znają,a rysunek zaraa do
cenach możliwie niskich poleca Piotr!°,Jl\?s,zcscnla„ Agence Internationale Mme 
Chrzęstom ski, h&ncUl żelazny we Lwowie bikoraka Kraków, Hotel Suski. 1—3 
plac Kapitulny 1 (naprzeciw Katedry). Iw s t  l u t n c e  iLay&ise, ense gnsnt

musiąue desire positiun d»us bonne la- 
mille. Adr.s.e, N. N. Ł czako*sia ló i', 
luru.i.wccz, Leupol 1 -1

Zarząd fabryk
MAURYCEGO RARUCH1 w PODGÓRZU

sawiedaroia że jeg o  cegielnia parowa, istniejąca od roku 848 
wyrc.bii wyborową

d a c h ó w k ą  f i l c o w a n ą ,  p u s t ą ,
systemu szwajcarskiego, o niezrównanej wytrzymałości,

u e g ł ę  * i g ^ o i o t r *  v v a .  ł ą ,
p o d w ó jn ie  p r a s o w a n ą , m a s z y n o w ą , s tu d z ie n n ą  i 
r ę c z n ą ;  przyjmuje zamówienia na e e g fę  f o r m o w ą  tak 

zwykłą jak i ogniotrwałą.

Magazyn fabryki pieców kaflowych
jH zao. atrzony je-t w bogaty zapas pieców biało glazurowanych,

kolorowych kominków i kuchen z wypróbowanego materyału
ogniotrwałego.

Zarząd fabryk polecając się łaskawym względom P. T. 
budujących, inżynierów, budowniczych i przedsiębiorców, do­
nosi, że cery dachówki i cegły ogniotrwałe na rok 1896 zna­
cznie zniżył.

Cenniki i wzory ilustrowane na żądania wysyła się fran­
co i bezpłatnie.

C w n tr i ln e  b iu r o  fa b r y c z n e  znajduje aię przy m ły­
nach porowych, będących własnością tejże firmy, w  P o d g ó -  
r ł «  p r z y  K r a k o w ie .

Wyłączne zastępstwo dla Lwowa i okolicy powierzone 
zostało panu

Leonowi Distler.
Skład wszelkich materjałów budowlanych Lwów Grrand 

hotel (Paseż Hausmanna) Syhstuska Nr. 6.

Vf'y.v! i

S T O R 1
na wałkach samoczynnych, płócienne w pa 

sy i glad 1», tanie poleca
A  KRZYSZTOFÓW  10Z 

we L W O W I E plac Halicki 1. 2.
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s*»s z u K u ję  nitjUumuat uamszczeuia 
w góraca na kilm mi*oię:y. Pożądane, 
lobry wikt, b i3kośc 1 .so.ł szpil) o*ych, 
liąp.el rzeczna /głoszenia p.,d ,Anna‘ 
do biura dzionn k >w i oghmei tAohna.

lub pratctjksjt goipodarozy 
znajdzie m ejsce zaraz Ujzcio «-i«j mższej 
iziioły I'db Jłnjkirj m ją pierwsz sii.t« o 

odaue meuwzg ędmone poiostaaą bez 
jilposriiuzi /-ar ą i dóbr Dołpotów poczu 
Wojniljw__________________________ i 2

SWltzy Iran.port

F o r l e | » ! i i u ó w
nad.zedl do składu

Klaudji Markiewiczowfij
Lwów — 7"~ 7-'— °Teatralna liczba 

św, Ducha).
8, (plac

D r, knt R o i c r
■pncyeLlatm od lat przeszło 3d di* <■% <- 
rób skórnych wenerycznych jakotel da 
chorób , scherzo wy oh Na żądanie poradnik 
dla mężczyzn (mpełaje nowe pruerobloae, 
1 ałr. (pocztą dyskretnie). Poradnik dis 
kobiet pocztę 60 ct, Lwów nl. Zlmorswiczs 

1, 5, ordynaje od 9—10 1 od 3 -6.

Jaja wylęgowe
drobin m o a t g o

o i gęsi Emdeńskich, olbrzymie ła- 
będziaki po bO ct., od kur Ply- 
muth-Rok8 jastrzębiatych po 15 ct., 
od kur Langschan b ałyeh po 15 
ct. za sztukę, opakowanie 20 ct. 
do nabyoia u S. Fritera w Lu- 

laczoude

J P a s l i i
damskie, męskie i dziecinne wnajno. ssjch 
wzoracn ze skory, gu.-ku, m-tai i i jedwa­

biu w olbrzymim wyborze od 80 ct.
G o r ę t  s i  i  i i
 plac Marjacki (róg Hetmańskiej)

8 wiat
w  o h r t t Z t t e h

Cale dzisło (16 zeszytów) w bogato zloco- 
.nej, oryg.ualaej opranie -ł Ó.bó, z jjrzo- 
'sjłką zł. 7, (wrzz zpremją „dokoln czia J.j 
Ae-zyt po edycczy rtO c t , z przesyłką 3o I 
ct. za po przed aie.n nsdełlauum nzi-.ży- 

tosci poltca

K s i ę ^ u r u i a  r o l S i t a
we Lwowie plac Maryaoki liczba 11

Podrózująop cn z» piuwizyą

Z A S T i j j t t O  W
w wszystkich miejscowościach po­
szukuje wielka fabryka papierków 
i tuteR. Ofei ty p o a : Krste Firma 
do ekspedycji auonsów H ;i r  k 

richalek Wiedeń I.

Za 4  centy
P a r k ie t y  1 p o s a d z k i  de-
szczułkowe oraz wszelkie w y­
roby stolarskie, drzwi, okna, j 
krzesła, stoliki ogrodowe itp. 
poleca fabryka parowa B r a c i  | 
W c z e la k  we Lwowie ulica I 

Łyczakowska 27.

l i z n ł n d  ogrodniczy w Radfowunc. 
pecitz Sambor. Spesyalnz k ltura nowoi. i 
ketatów jako to: Begonii bulwiastych 
pełnym kwiatem  ̂ różnorodnych pelargonii 
Gerani. Gladioli, Róż etc. etc. Cennik 
wysyła sie na żądanie edwrotnie

A a  «p> z e d a ż  majątez w powiecit 
Zbaraskim niedsle o kolei, prsy mnrjwa 
Bym gożc-ńcu, w najlepstej podolskie 
glebi s 1.000 mrg. ornej ziemi i 3G0 mrg 
niskopiennego lasu od 1 do 20 ls.nieąc. 
Budynki i cale gospodars w> wnsjhpszen. 
stanie. Dwór murowany, oficyny i oran 
Żerya wszystko wśród pięknego 18 n rg 
parku. Cena 1-80.C0O zł. Potrzebna gotów 
u  125.060 zł. Bliższej wiadomości udzieli 
właściciel dóbr w Ssyłach, poc ta Nowe 
Meto koło Podwołoczysk

H s o b e  w średnim wieku, posiadająca 
chlubne świadectwa, poszukuje posady do 
samoistnego z i rządu domem na wieś. 
Łaakawe zgłoszenia pod literami M M. 
biuro dzitnników Flohna, Lwów. 2—3

Na sprzedaż^  
£ ^ e a . l z k . o ś ć

położona 6 kilometrów od Bocztci-a, skła- 
aąjąca się z 25 morgów pocolasiej naj­
lepszej czarnoziemi, 1 sscręuogr du opar- 
banionego dgbowym częstokołem, z mie 
sikania o 3 poko.ach, kuchni, B,L>j,roi i 
murowanej piwnicy, budjm.ow gozpodar-; 
ekich w dobrym stania aa cenę 5.100 zh 
zw. BI ii za wiadomość u ks Hilarego 
Sieczyńshisgo w Wistowie o p. Bednarów, 
_______ stacya kolejowa w miej* u. 8 8

.można mwć kąpiel w domu, kto kupiwan 
| r-ę -uh kan&pnę le u lc p ^ z o i i j lu  «>, M.

t u ie a t  cło grzania wody.
|j Wanuy d ugie od 12 zlr. Tu«e, Par 
o:e pokojowe iKładine, Lodoanie i Kio- 
stiy pokojoae po a zu. 60 ct, polecz

B o u r d a i i
Lwów, Jagiellońska 1. 9.

Iluetrowacy cenuik d^imo.
II

Odszczególnione 10 medalatni zasługi.

JAN IH N ATO W IC Z
poleca niezawodne i wypróbowane 

d rod fe i « e  w ytęjpiim iat o w a d ó w  dontow yw M
mianowicie: _

F K N 1 L I I  Ziółka antimulowa Papier antlmoiowy*
do wyniizo^ama moll z 
narodkziui «
i uzobteii, ?Śa«.ifc uu ui.

wytrawa izwaby, kara­
kony, stonogi iwiomanzo 
»sonyn»wfci, k»xaluouy, 
nrcsZAl liu, ItatwC uŁI lic,

do przechowywstos 
futor.

r uder db em.
M Ł K O T O K

uenwodny środek do 
wytUV‘«rua pluatw.

Eieaea et,

ochrania od moli futrz, 
■nimi, porty ery, ńrniiżi 
i mosle Oltuka ii 01.

Fraftfctiik jperiakk
do wyaru Siania pehei 

i t. V.
Paszka &, Iti et. 

Fi&fitc La, eal

ś j m i i  i m i m % \

M lea a w »d a a

T f iU C iZ H
aa a cestu sr , M r o z y  d « a e « t t

i poSae.
Pri.#wyi4«k wsaystid* ćotycbcsu w 

tym calu używane. Działa trująco Łyl- 
j t o  na gryzonie, yliru) zzesur, myss, 
nrńik Din btud i 4wi«r*ą; dotŁOW/ck 
jak piee, kot, drób itp, nieaskoAUwa.

Wysyłki w punkach po 30-80  ct. 
i 3 ałr., pocztą o 10 ct, wiecuj (za Utt 
tracki i opakow.; Mfatisticui udwrocal* 
u  pobraniem &kJ*m? i  tnb«srstś<f 
r y  seata »i*Hc4wwr«2te ePisme. J <  
ma f f i ł e k k l i n  at-*g I s ł t * .  t

I kile łntaeny 8 tir. 4 I pól fcjją 
7 iłr. 60 ot,

Hartowny skłed u  Lwów L , W l* »  
amiit i  A.. ak»jsV- :
Ełńcsu -a, Medtwica, MieAiucu, przMurei 
8. Jopłartinwicz, feaw. r * 7 k ^ f f i ?

. Wojnitów,. atłąehi BielsśM 6. 
watwtfiakt, Jawtusa A. Janacki

iAYtihfTA IrMtu wrnĴ or iri.nl Cshn.

Sklepy własne :
^ ć  L i w ó w i t ) :  p rzy  u licy  K op ern ik a  1. 3, i p rzy  u licy  
-tUiiOAej 1. 11. IV f r z o l l i j ś i u  ; yn\-y ul. Franaiszkaii- 
skiej i. 24. K  K r a k o w i e : fcJukiemaoe 1. 20.

c e  : Rynek 1, 2.

Nauczycielka

Leśnictwo Zassów pod Czarną
o. p. Zassów rozsyła za pobraniem pocztą lub koleją

L E Ś ł T B
C*ma s a  1 fu n t  ~  5 0  d e l :g r .:

Joała 30 ct., modrzew 60 ct., sosna zwycz złr. 1.40, sosna czarna złr. 1.60, świerk 
75'ct-, akacya I olcha po 30 ct., głóg, jasion i jarząb po 20 ct., jawór, brzoza, 
klon i orzech czarny po 25 ct., wiąs i żarnowiec po 4 0  ct. Prócz tego poleca dr 
kultur wiosennych lO.OOO.OCO sadzonek leśnycb (wszystkich gatunków krajowych 
różnego wieku) i 100.000 drzew parkowych krzewów i roślin pnących w stu róż­

nych gatunków. —  Cennik odwrotną pocztą.

Ostrzeżenie.
C zęstokroć uwiadam ia m nie P. T. Publiczność, że 

skoro kupujący do jak iegok olw iek  handlu obuw ia w ch o­
dzi i pyta czy  thm jest skład obuw ia z fabryki M ódling- 
skiej k a ż d y  h $ n d b r z  o b u w i a  t w i e r d z i ,  ż e  
u  n i e g o  j e s t  s l ł i s d  z  i o d i i n g u .

A by  m oich  P. T. od b iorców  oó tr /e  lz przed takiem  
w prow adzaniem  w  błąd, ośw iadczam  m niejszem  w yraźnie 
że mam w e  1 / W e w i e  t y lM w  f * d e n  s k ł a d  m « -  
i  c l i  s ł e r w n y c l i  m  & s ł y m  ń w i e c i e  w y r o b ó w  
k t ó r y  s e ę  z ih  » | d u j e

we Lwowie, przy ulicy Hetmańskiej I. 8  
w hotelu Victoria

(zn a n ego  p od  dawną nazw ą H e ś t E l  J L tś n g )  

a to pod firm ą:

iodiingska fabryka obuwia 
A l f r e d  - F r a n k e l .

Z  poważaniem

k i f & e d  t r a n k d
jed yn y  w łaściciel MOdlmgskiej fabryki 

obuw ia z 82 własnymi filiami.

z porodu zumiydz go ipodzrsiwz. 2— 3 [nożyk? pvrfekt, orw wBzystkie wyższe
  ------- — ----- -—_ —  -------  ̂nłoki szkolne i kFfyków, iuoc&ca sie wt-

ł ,1f ry^ ytCkiU&Ć Wielu chlubn6mi śwladśćt ẑnU po po ZŁ B.51, 4, b.i.0, 6.50 do zł. 14. Ma‘e szuttuje umieszczeni di atirszych' panie-
12 60, 14, 16, nok n» wsi. Biiisza wizdomość pod X X
30 polecz Jozel nzuozycielkś a W r. Mau, uUez Kzmiń»'

racy włosień ae 
W klżdej cenie

po
do

zł.
zł.

SchnitW Lwów, KopmiiŁł 7. stiego 1. 24 St*ni*ł*wów,
R e d a k t o r  o d p o w ie d a ia lm y ; W a c ła w  M a s ło w sk i,

R E U T E R  & C
C om m an dit>G eselIsch aft fLir e lek trisch e  A nlagen

: W IE N  'v':
i X ,  P e r c g r i n g a s s e  No.  1.

B E L E U C H T U N G
KRAFTUBERTRAGUNG.

G e n e r a l -R e p r a s e n t a n z  d e r :

A L L G E M E J N E  E L E K T R I C I T A T S -G E S E L L S C H A F T , B E R L I N 1.

!Kupujmy oo kraj produkuje!
Pin Benon o b e cn y.

na modne ubrania męskie,
„ mundurki szkolne,
,  mundury i płaszcze sokole olskie i ruskie, 
„ liberye dla służby,

Sławuokie na burki, kurtki i ubrania myśliwskie.
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t. p.| fP ł ó c i e n k a ,  b a t y s t y ,  aicfiry, n i c e a  i
na suknie damskie.

Drclfszki na ubrania męskie i na liberye 
Płótna białe i bielizna stołowa.
Wrelicliy na materace, koce na łóżka, wózki.
B a r k i  do podróży, kurtki, chustki wełniane. 
P ła B z cz e  męskie letnie (Haweloki) Pledy.
S e r d a k i, portiery, kot- nki.
M a k a ty  z Puczacza (w j łączne zastępstwo na 

Gralicyę),
Kilimy i dywany smyrneńskie.
Bueiki letnie i trypcie z żółtej skóry.
Kosze i kufry podróżne, rnehle ogrodowe.
Wózki dziecinne, hamaki, majoliK*, rzeźby 

poUcz
p o  cmach nitstych od zagranicznych

O -a .1 -  u ^ . i a :c .  T o  w .  l a z a m c L i o ^ w e g r o

Centralny JBazar krajowy
Lwów, ul. K arola  Ludwika l. 6  1 p. _

Bazar wyrobów krajowych
Kraków róg W lilnej oto. Anny.

Przyjmuje się wszelkie zamó ieina.

f Ir 
% ®  
| p  

F.|po Cjj
p=r-wr rs 

' PT 
63
Ł OQ
O)k. .w OŁ. '
P P

„D o kop&lni nafty w K,zjskiem po­
trzebuję zhraz parobków rocznych, — 
młodych, zdrowych, zgrabnych4i^trzeż- 
wych. Płacić będę : 1) Pensya 48 do 

• 60 zł. rocznie (w miarę zgrabnośoi i 
pilności). Wypłhta pensyi miesięczna. 
W  razie uzdolnienia awans aż do 120 

i złr. 2) jedno ubranie do roku —  i l  
! raz do roku-urlop i bilet kolei tam i 

napowrót do rodziny. 3) życie (wikt) 
jak zwykle dają parobkom po dwo­
rach, i co dzień omasta jlub mleko, 

1 a raz na tydzień mięso. W  czasie zi- 
i  mna i słot raz dziennie herbata łnb 
j wódka. 4) mieszkanie, opał i światło, 
i  5) praca dzienna 11 godzin. Niedziela 

i święta wolne. 6) pierwszeństwo ma- 
: ją  oi, którzy się wykażą świadectwem 

P. T. księży lub nauczycieli. Zgłaszał 
się trzeba kartką lub liBtem pod adre­
sem : jM. B, LEOPOLD w Rajskiem 
poczta Chrewt“ .

‘  Celem położenia tamy nadużyciom niektórych restt oratorów, mam zaszczyt po-
* Jąć du publicznej wiadomości, źe

P i W O  O K O C I M S M . I B J
sprzedają na szklanki tylko naetępąjące urny:

A p is U o r f  nl- bobieskiego 14.
A ó o i f  ó r u n l e M  Janowska 7. 
l a ł t n i a  JUuepfer cl. Trybunalska. 1. 12.
> 6 z e i  l i l i m c l i ,  kawiarnia teatralna 
J ó z e t  J r u e c  «1- Jagiellońska 1. ii ,
J a n  w aA ay Czarneckiego.
F j w u ż c n l u k  J. Kopernika 4.
S z y m o n  e t o id b e ig  Batorego 18.
J  e r z y  A i r s e k  Solaroa 6.
z ZiL.» AkoztawaBuesta, al. Gródecka I* 79. , ,
r iw ia im ta  o k o c im s k a  p . H e n r y k a  Y o u e g s  ulica Sykstus-ia 

róg Słowackiego. 
teEy m u n  T o s i  ol. Krakowska.
k k a ro l £. n ) b y u i u  al. Teatralna naprzeciw Kościoła Jezuickiego, 
aku t. R u u z lń a k l  Resta orany* aoiejowa.
)9 . » t o H  ol. aobieakiego. . _
H, s a i s h e r g  ol. Kołłątaja, róg Kaaimierzowstdej 
M. jł*. 1 'a u z e r  Chorązcayzna.
MHc h a i  Jbandes, tikarbkowska.
A O r a iia in  K od tU t-rs . Kazizuerzowska,
Isaw aH  a fc s s ie r ,  Tauska*
Vó lż b . H r e i u n a y t / ,  tu, Trybunalska 14,
H iilz e iisa  A e i i iu a n ,  ul, Kazimierzowska,
Jf*M jk,U(lwlg, ulica Kranowaka i, 7, 

l b i l k e m  'Atumem.łsMOout, nocą Karola Ludwiką,
a  u m i l i  LIIkitar*, ul, Batorego 1, 12, 
i&L.Ju.M A f c c iu a n  „Bod 8ioc*ką“ Kopernika 10.
L i lg n m a t  imiUkseJc plac Ber-i^rdynsm li.,
Crłowne aastepstwo i skład piwa beczkowego u pp. Ozyasza Wiała i Syna ol. 

Logusłswekiego 1. io . Telefon Nr. 6. skład piwa tlaszkowego u pana S WiBBera ul.
1 bykstnsk* *• i 4- Teieion Nr. 140. , . . - . . , ,

N a  p rzy s /ło só  ogłusaoó będę każdej m edzieli w  pism ach lw ow ­
sk ich  nazw iska restaurator., w, Którzy piw o okocimskie sprzedają a 
nadto zastrzegam  sonie w ystąp ić w  drodze aąuowej przeciw k o 
sp rzed a ły  o b ce g o  piwa p od  m arką okocim skiego,* lam Lńit hpAUitJan tiótt browar w Okocimio.

M r c d y  g r o « e b ,  zieloną fasolkę,
prawdziwe grzybki jako świeże jarzyny 
w herwetyczn e z Hukniętych puszkach 
ilaszunych konserwowani ofiaruje w 
w znanej doskoatłosci Fabryka koneer- 
wów w Luby.-zy królew kiej (poczta
1 stzcya ko ęiowz w miejsca.

Mtody gruszek 1 kg. jiuszkz A. 75 
ct. B. 66 C 56. D, *8 E. 40

Młody gio. Efk . 2 kg. passka D. 90 
E. 76

Fasolka łamana luD krajana:
27, k. 1 gatunek — ct. H g. 65 ct kraj.
2 kg. J „ 7 ,  II „ 56 ,
J1, . .  1 .  58 „ U „ 46 B
1 » 1  n A 0 B H . 8 2 „

Grzybki prawdziwe pół kg. 36 ct. 
Noże do otwieran a po 20 ct. 

Można ZŁ,nnwia: u pp. Kademolki 
w Przemyśla i f . Stadt otlllera we Lwo­
wie. Można już zamawiać na nadcho­
dzącą kampanyę groszek i lasolkę po 
tych tamy eh censoh jakoteż szparagi, 
izamp ony macedoine Jolienne, Pomy-
dory, konfitury i soki.

S p o r y  
s ły n n e  k ia ftaw sk is
goździki wspaniale

odznaczone: Praga, Wiedeń, Lyon. 
Amsterdam, Antwerpia itd. najwyil 

ezemi nagrodami.
O lb r z y m ie  goździk i 6 sztuk zł. 4  60 

10 sztuk ił. 8. 
W spaniale goździki 10 sztuk zł. 8.

20 sstuk zł, E.60, 
50 sztok zł. 18. -  100 sztuk zł 25. 

B e m o n tamte g j i d z l k i  10 sztuk zł. 4 
50 sztuk zł. 16.

?00 sztuk zł. 80.
O g r o d o w e  g o ź d z ik i  10sztuk zL 1,60 

ICO sztuk zł. 12. 
Cenniki w czaskim, niemiecldni i węgier­

skim języku gratis i fraiko.
F. Spora, eksport goździków , 

Klattau, Czechy.
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Skład maszyn i narzędzi rolniczych
Lwów, ulioa G ródecka  liczb a  22 p o le ca ją  się do w yk on an ia  zlec eh 
________________________ w  ich  zakres w c h o g z ą o y f j i .

F
P ie r w s z a  c ,  1 .  o a s t r  w ę * . w j l ą c z a i e  n ^ r z y w .

a  p b  f a s a d o w y c
fabr. Karola Kroneteinera, Wiedeń, III., Hauptstr. 120.

(w własnym domuj 
O dsK f z e g ó in i*  n a  z ł t t j n i  m e d e ln m l. DosUwca 

arcyksiąiecych i książęcych zarządów dóbr, ck. zarządu wojskowego. K o le i  
ż e l .  t e w a r z .  p r z e a s y s łe w y  ch , n ć r B i c z j c h  i  h u t o * .K lc * y c lip r z e a s y e łe w i

ych, p iz< d si«_  
w a i c z y c b ,  jakotei wielu fabrykantów

i a r z
wieln tow- budowlanych, p* ębiercdw budowlanych i bud«

............. .ykentćw i włalcicieli ratóoścL Farb tych
nźywa się do powlekania domów, w 40 rozmaitych wzorach od 16 ct. aa kg. 
z wyż rozpuszcza się w wapnie i równa si§ zup. łnie olejnej ] włócerozpuszcza się w wapnie

W zory i pouczenie nźycia gratlz i franco.

Llnimem. Czystsi czmp.
z apteki Richtera w Pradze 

uznane jako znakomite uśmierzające 
nacieracie; po cumę 40 kr., 70 kr. i 
1 fi. do nabycia we wszystkich apte­
kach. Tego powszechnie ulubionego 
Środka domowego należy zawsze krótko 
a węzłowato żądać:

Richtera L itró e n t z  „ k o t w ic ą "
i tylko butelki opatrzone znaną marką 
fabryczną „kotwicą" uznać za 
prawdziwe.

Richtera aptek? 
pod złotym lwem w Pradze.

P a p ię ?  *  fo b r y k i  F ijftłluow R 1 righ w  BiaJuj.

Ogród handlowy w Lubyczy (poestaji 
stacya kolejowa) ofiaruj* t*“ io w po- 
w sz tchnie znanej dobroci *

f l a n c e
w s z e lk ic h  p ie r w s z y c h  k w ia t ó w  
w io s e n n y c h :  bratki, bellis ptrenais, 
csmpanula, royosatis diantus itp. R  i- 
n y  k o b i e r c o w e : acheraotos, agara- 
tum, ala*at«r aa, irisan* lobelia, pirt- 
thruiń. ment* saduin, echawerye, gnafa 
liua, perilU • nanhdntnsis, trades itntiz, 
antenaria tomtntoza itp. begonye, koleni, 
fnksye, pelergonye, chrysant my, cenera- 
rye, gloksynyt, gesnerye, cyklameny, gla- 
dyolt, tuberoa* hyacynthus, candicans, 
dźlye, canne. amiryllis itp. L  -ta le  
k w i a t y : petunye, b-lzamyny. werbany, 
laki, lewkonye, alt-ta itp. K w ia t y  wa< 
ZOSkO ove: zbutilon, *b*ry*, lofanta, 
atro carpus, asclepiui carnjsa itp. palmy 
rozmaite, róże jednoroczne niskie i wyso­
kie, jarzyny, truskawki, krzewy, drzewka 
owocowo, wczesne kartofle, flanco szpara- 
gore. Cennik na żądanie grafas.

'Z  drukarni asa. %  liuuiiepkî nT*Zńrsądoa W. Hodkk.


